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Od zakończenia wojny
nie było w Paryżu takiej premiery

♦  Bajeczna iluminacja wzgórza Chaillot
♦  Edith Piaf śpiewała ze szczytu Wieży Eiffla
♦  Przybył premier Pompidou

Mimowolna wymowa
„najdłuższego dnia“
popsuła humory 
dyplomatom

PARYŻ PAP. ż  niebywałą wręcz pompą —  
jak  donosi paryski korespondent PAP, Jan 
GERHARD — odbyła się w  Paryżu galowa 
premiera film u  pt. „Najdłuższy dzień” , zreali 
zowanego przez amerykańską wytw órn ię  „F o x ” 
pod kierunkiem  je j dyrektora, D arry la  ZA - 
NUCKA na temat lądowania wojsk sojuszni­
czych w  Norm andii 6 czerwca 1944 r. Od za­
kończenia w ojny n ie było w  Paryżu tak ie j pre 
m iery. Wzgórze Chaillo t ja rzy ło  się w  specjał 
nej, bajecznej ilu m ina c ji. Edith P ia f śpiewa­
ła ze szczytu Wieży E iffla .

----------------------------------- 1 STO GEJZERÓW FON
TANN wyrzucało stru­
mienie wody pod niebo 
Paryża, ta na stopniach 
wiodących do pałacu 
Chaillot stały prezentu­
jąc broń nieruchome po 
stacie żołnierzy w pa­
radnych mundurach.
Podczas gdy trzy tysią 
ce gości strojnym tłu ­
mem wstępowało po 
stopniach przykrytych 
purpurowym chodni­
kiem, rozbrzmiewały 
dźwięki fanfary oddzia­
łu amerykańskiego i p i­
szczałek francuskich.
Wśród zaproszonych go­
ści znalazł się premier 
POMPIDOU w  otocze­
niu swych ministrów, 
i „cały Paryż”  — śmie 
tanka towarzyska stoli 
cy Francji.

ryżem a Bonn. Zwraca 
ło na to uwagę kilka 
obecnych na sali osobi 
stości gaullistowskich.

Ambasador NRF ro ­
b ił dobrą minę do złej 
gry. Film  mimo woli 

ótc7aiart”  Vr«Sta'. przeszedł intencje reali
w ic ie li P ią te j R e p u b lik i. zatOTOW.
O to o ż y ły  w spo m n ien ia . W
c iągu trze ch  godz in  N ie m - —«. ■ -...... - —  -  .
c y  b y ły  w ro g ie m  państw , 
k tó re  to c z y ły  z n im i w o j­
nę, s iłą  n iebezpieczną, k tó  
rą  trzeb a b y ło  rozg ro m ić .
O ży ła  stoczona *  n im i 
p rzez państw a so jusznicze 
w o jn a  śwlat-owa. M em en to  
n iebezpieczeństw a m il i ta -  
ry z m u  n ie m ie ck ie go  przed 
s ta w io ne  zosta ło w  ca łe j 
pe łn i.

TA PIERWSZA na 
prawdę wielka galowa 
premiera nie przysłuży­
ła się sprawie ostatnie 
go zbliżenia między Pa

CENA 50 ORKURIER
d z c z c c i m ł e t /
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Posiedzenie Prezydium URN i KU/ SFÛS

D Z IŚ  i JU TR ©
ZAMKU KSIĄŻĄT POMORSKICH

Spotkanie 
GROMYKO 
- HOME

NOWY JORK. Na 
wczorajszym popołudnio 
wym posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego Na­
rodów Zjednoczonych 
przemawiali m. in. mi­
nister spraw zagranicz­
nych Chile, Sotomayo, 
minister spraw zagra­
nicznych Turcji, Erkin 
oraz przedstawiciel Cej­
lonu, Malalasekera.

W dniu wczorajszym 
przedstawiciel Związku 
Radzieckiego, A. Gro­
my ko spotkał się z bry­
tyjskim ministrem spraw 
zagranicznych lordem 
Home.

OTWARCIE
Przychodni
Przeciw­

gruźliczej
TEN piękny i  no­

woczesny budynek to 
pomieszczenie nowej 
Przychodni Przeciw­
gruźliczej przy ul. 
Janosika, której uro­
czyste otwarcie na­
stąpi w dniu dzisiej­
szym.

(P a trz  fo to re p o rta ż  na

W  z w ią z k u  ze zm ia n ą  czasu

K IE D Y  J E D N A K  pogasły 
ś w ia tła  na s a li, a na e k ra ­
n ie  zaczęły b ie c  sceny z 
pa m ię tnego ląd ow a n ia , at- 

osfera nagle u le g ła  zm ia 
te i  n ie  w szys tko  u ło ży -  _ 

ło  się po  m y ś li to w a rz y -  żenie o „obrazę sądu” .

ALGIER PAP. 
dniu dzisiejszym w A l­
gierze odbędzie się ko­
lejne posiedzenie Zgro­
madzenia Narodowego, 
na którym desygnowa 
ny na premiera nowego 
rządu B~n Bella przed 
stawi przypuszczalnie 
program oraz skład rzą 
du.

NOWY JORK. W dniu 
dzisiejszym przed sądem 
apelacyjnym w Nowym 
Orleanie wyznaczona zo 
stała sprawa przeciwko 
gubernatorowi Stanu 
Mississippi, Bamettowi, 
który wyjaśnić miał mo 
tywy sprzeciwienia się 
wiadz stanowych trzem 
kolejnym decyzjom sądu 
uprawniającym 29-letnie 
go Murzyna, Mereditha 
do studiów na uniwer­
sytecie stanowym. Gu­
bernatorowi grozi oskar

29 î  30 w rz e ś n ia  in n e  g o d z in y

k u rs o w a n ia  p o c ią g ó w

Od 1 października
zimowy

rozkład jazdy

sic« 2? 'V-¡>U>íí;í{><>r

Potofk sjónii i *?orm
SJôiaxi ríAladb fvra

®  Wiłiaź 11“ — rozbity 
•  Załoga uratowana

Szczegóły katastrofy
szczecińskich żeglarzy

J A K  . I d  donosiliśmy n
i .  < „  c h w ilę  p ó źn ie j także g iow -W ub. tygodniu u legł a* n v  żag ie l. N astępn ie ru -  

w a rii na wodach szwedz nąj  m aszt, w ia t r  d ry fo w a ł 
kich  szczeciński jacht ja c h t i  w  koń cu  fa le  rzu - 
„W itia ź  I I ” , należący do .
AZS. Załogę jachtu  s la- (Dokończenie na str. Z) 
n ow ili: kapitan — Bog­
dan F IJA ŁK O W S K I o-

Zapiski
na bibułce
od papierosa

głównym
dowodem !

WCZORAJ w  Zamku obradowało Prezydium 
WRN i K om itet W ojewódzki SFOS z udziałem 
przewodniczącego P re w M R N  H. ŻUKO W SKIE­

GO.

ARCHITEKT St. LA - 
TOUR przedstawił pro­
jekt odbudowy skrzy­
deł wschodniego i po­
łudniowego. Mają się tu 
mieścić pracownie WDK 
i  sala widowiskowo-ki- 
nowa. Władze przychy­
li ły  się do zatwierdze­
nia proponowanej kon­
cepcji. Dokumentacja 
wymaga jeszcze ostatecz 
nego rozpatrzenia przez 
komisję przy Urzędzie 
Rady Ministrów. Odbu­
dowa skrzydeł zachod­
niego i menniczego od­
sunęła się na dalszy 
plan. Na razie zalecono 
realizować dokumenta­
cję.

Z dz ia ła lnośc ią  zagospo­
da row anego s k rzyd ła  Zam ­
k u  zapoznał zeb ranych 
d y r  W D K  m gr St. K R Z Y ­
W IC K I. W D K  b o ryka  się 
z tru d n o śc ia m i f in a n so w y  
m i. Z w łasnego budże tu  
n ie  je s t w  s ta n ie  w y p o ­
sażyć w  p e łn i o b ie k tu  an i 
usunąć zauw ażonych uste­
re k  i  b ra k ó w  b u d o w la ­
nych . Część wyposażenia 
renesansowego i  b a roko ­
w ego s k rzyd ła  północnego 
Z am ku , W D K  ju ż  posia­
da. O pien iądze na resztę 
w yposażenia po sta no w io no 
z w ró c ić  się do R ady N a­
cze lne j SFOS. W D K  bę­
dzie też nada l ko n ty n u ­
ow ać s ta ra n ia  o przekaza -

PROCES
b. zastępcy 
komendanta 
„K Z-tu“

W NOCY z dn. 29 na 
30 bm. nastąpi zmiana 
czasu, wchodzi w ięc w  
życie nowy rozkład ja z ­
dy pociągów. W  sobotę 
— 29 września i w  n ie ­
dzielę —  30 września 
br., n iektóre pociągi pa­
sażerskie kursować bę­
dą w  innych godzinach.

(Dokończenie na str. 2)

Ujęcie kontrre­
wolucjonistów
n a  K u b l e

HAW .'NA. Kubańskie 
władze bezpieczeństwa 
zlikwidowały 5-osobową 
grupę k' "trrewolucyjną, 
związaną bezpośrednio 
z Otmtrhlną ' gencją Wy 
wiadm czą USA i pozo­
stającą w kontakcie z do 
wództwem bazy morskiej 
Guantanamo..

raz Józef PESZKO, Ry­
szard JAROSZEK i  Eu­
geniusz RYŻEW SKI.

Szczecińscy żeglarze 
odbywali re js do por­
tów  skandynawskich. 
Rejs by l pechowy. Już 
przy wchodzeniu do por 
tu  w  Sztokholmie jacht 
osiadł na m ieliźnie w  
pobliżu Sandham. Pa- 
mocy załodze „W ltia - 
zia I I ”  u dz ie lili kap ita ­
nowie m otorów ki ratow 
niczej G unnar WER­
NER i  Paul BONNE- 
VIER.

P o  cz te ro d n io w ym  poby­
c ie  w  s to iic y  S zw e c ji po l­
scy  żeglarze o p u śc ili Sztok 
h o lm  ud a ją c  się w  drogę 
do H e ls ine k . Pogoda by ła  
do b ra  w  ciągu całego przed 
p o łu d n ia . Po p o łu d n iu  na 
w ysoko śc i za to k i K a nh o lm  
żeg la rzy  zaskoczył s iln y  
w ia t r  i w ysoka  fa la . O 
zm ro ku  załoga us iło w a ła  
za ko tw iczyć  ja c h t, jed na k  
bez re zu lta tu . O godzi!

Nowa
Filharmonia
W  N. Jorku

N O W Y JO R K  P A P . N a j­
w iększe m ia s to  A m e ry k i 
o trz y m a ło  w ie lk i gm ach z 
nowoczesną salą ko n ce rto ­
wą na  2 642 m ie jsca . B ę­
dz ie  on s iedzibą F iłh a rm o -

ii N o w o jo rs k ie j.
Na p ie rw szym  kon ce rc ie , 

k tó ry  p ro w a d z ił Leonard  
B e rn s te in , k ie ro w n ik  a r ty ­
s tyczn y  f i lh a rm o n ii ,  obec­
ny  b y ł m .in . p.o. sek re ta ­
rza gene ralnego O N Z, 
U T h a n t, żona p rezydenta  
K e n n e d y ’ego i  sek re ta rz  
s tanu U SA, R usk. N a jta ń ­
szy b i le t  ko sz tow a ł 100 d o ­
la ró w  — w ie lu  zap łac iło  
na w e t po 250 d o la ró w  za 
m ie jsce.

N ow a  P h ilh a rm o n ic  H a ll, 
z a p ro je k to w a n a  przez M a- 
x a  A b ra m o y itza , je s t czę­
ścią budow anego obecnie 
w  N o w ym  J o rk u  tzw . L in ­
co ln  C en ter fo r  P e rfo r ­
m in g  A r ts  — w ie lk ie g o  ze­
spo łu te a tró w , sal koncer-

19-tej s iln y  podm uch w ia t  to w y c h  i  w id o w isko w ych .

BONN PAP. Zapiski 
bibułce od papie­

rosów stanowią główny 
dowód obciążający by­
łego zastępcę komenda n 
ta obozu koncentracyjne 
go w dzielnicy Hambur­
ga — Fuhlsbuettel, W illi 
DUSENSCHOENA, któ­
ry stanął przed sądem 
pod zarzutem morder­
stwa. Zapiski te w for­
mie pamiętnika sporzą­
dził żydowski więzień 
tego obozu, redaktor dr 
Fritz SOLMITZ, który 
przed 29 laty popełnił 
tam samobójstwo. Wśród 
wielu innych katów 
Fritz Solmitz dał opis 
jednego „około 25-let- 
niego Sturmfuehrera, 
średniego wzrostu, błon 
dyna o brwiach prawie 
niewidocznych” . W t jm  
czasie w obozie koncen­
tracyjnym w Fuhlsbuet­
tel był tylko jeden czło­
wiek w  randze Sturm­
fuehrera SS — W illi 
Dusenschoen.

Oskarżonemu podlega­
ło 800 więźniów politycz 
nych. W pierwszym dniu 
procesu oskarżony wy­
jaśnił, że dla mego byli 
to zdrajcy i  wrogowie 
państwa.

D z iś  
6  s t r o n

K ra k o w ie  i  W arszaw ie.
(BI

Zbuntowana
a rm ia
proklamowała
A rabską
R epubliką
Jem enu

KAIR PAP. Z infor­
macji nadawanych przez 
znajdującą się w rękach 
rebeliantów rozgłośnię, 
można wnioskować, że 
proklamacja Arabskiej 
Republiki Jemenu uzys­
kała poparcie wszystkich 
sił wojskowych i  przy­
wódców szczepów. Na 
stronę dowództwa armii 
przeszły w godzinach 
wieczornych wojska po­
graniczne.

Jak wiadomo, dziś w  
nocy zamordowany zo­
stał król Jemenu Imam 
Mohamed el Badr.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/S „K O L N O ”  — ze S zw e c ji 
z r u d ą . .

S/S „G D Y N IA ”  — z D an ii 
pod ba lastem .

S /S „T C Z E W ”  — z D a n ii 
pod ba lastem .

S/S R A T A J ”  — z  L o n d y ­
nu  pod ba lastem .

S/S „C IE S Z Y N ”  — Z H o­
la n d i i  pod .b a lastem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „L iw ie c ”  — do  A n g li i  
zach od n ie j z d ro bn icą .

M /S  „R U S A Ł K A "  — do F in  
la n d i i  z d ro bn icą .

S/S „S O Ł D E K ”  -  do  D a n ii 
z w ęg lem .

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „T u ry s ta ”  z 
W arszaw y za w a rła  os ta tn io  
um o w ę z P Z M  na przewóz 
s ta tk ie m  P Z M  s/s  „E LB LĄ G '?  
4-ch dw unastoosobow ych w y ­
c ieczek do  A n tw e rp ii.  T u ry ś ­
c i spędzą 3—4 d n i w  A n tw e r­
p i i  zw ied za jąc  Be lg ię . P ie rw  
sza g ru p a  tu ry s tó w , k tó ra  po­
w ró c iła  ju ż  7 B e lg ii b y ła  b a r­
dzo zadow o lona, zarów no z 
p o b y tu  na s ta tk u  ja k  rów n ie ż  
ze zw iedzen ia A n tw e rp ii.

C ZY N  Z A Ł O G I „G L IW IC ”

Z A Ł O G A  s /* „G L IW IC E ”  w  
czyn ie  p a źd z ie rn iko w ym  w y ­
kon a ła  prace p rz y  m ocow aniu 
c ię żk ich  k o n s tru k c j i  k o t ło ­
w ych  w  Kopenhadze, zaoszczę 
dza jąc  w  te n  sposób w ie le  
cennych dew iz. 

100-TYSIĘC ZN A T O N A  R Y B

R Y B A C Y  prze ds ięb io rs tw  
państw-owych zam e ld ow a li dziś 
o  o d ło w is n iu  100-tysięcznej 
to n y  ry b  w  b ie żącym  ro k u . 
N a jw ię kszy  ud z ia ł w  ty ra  do ­
ro b k u  m a ją  ry b a c y  gd yńsk ie­
go „D a lm o rw  — 29 tys . ton , 
ś w in o u js k ie j :,O d ry ”  — po­
nad 20 ty s . to n  o raz „ G r y fa ”  
— 9 500 ton .

D z is ia j w ra ca  do Szczecina 
po 2-m iesięcznym  re js ie  na 
M orzu P ó łno cnym  lu g ro tra w -  
le r  G R Y F A ”  — .M A R A B U T ” .
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DZIŚ OPUSZCZENIE 
F L A G I
HOLENDERSKIEJ 
W  IR IA N IE  
ZACHO DNIM

♦  L O N D Y N  P A P . W d n iu  
d z is ie jszym  w  s to lic y  Ir ia n u  
Zachodniego H o lla n d ii opusz­
czona zostan ie f la g a  os ta tn ie ­
go g u b e rn a to ra  h o len de rsk ie ­
go te go  te ry to r iu m .

W  p o n ie dz ia łe k  I r ia n  Zachód 
n i p rze jd z ie  pod a d m in is tra ­
c ję  ONZ. J a k  w iad om o ONZ 
przekazać m a • to  te ry to r iu m  
In d o n e z ji w  m a ju  przyszłego 
ro ku .

SZCZEGÓŁY 
PRZEWROTU 
W  JEMENIE

♦  K A IR  p a p . R ad io  Sana 
poda ło, że im a m  Jem enu, M o­
l i  amed e l B a d r i je g o  zw o len 
n ic y  zg in ę li pod g ru za m i pała 
Cu, k tó ry  o s trze lan y  zosta ł 
ogn iem  z a r ty le r i i .  W ed łu g  ko  
m u n ik a tó w  ra d io w y c h , zbunto  
w ane o d d z ia ły  a rm ii  o to czy ły  , 
pa łac im am a w  Sanie i  zażą- 
d a ły  podd an ia  się. P o od rzu ­
cen iu  te go  w ezw ania  r o z p o - 1 
częto o s trze liw a n ie  pa łacu.

R ozg łośn ia w  Sanie og łosiła , 
że w szyscy w ię ź n io w ie  p o li­
ty c z n i w  k ra ju  zos ta li u w o l­
n ie n i. „R o zpo czyna m y now e 
życ ie w  w o ln o śc i i  bez żad­
n ych  w ła d có w ”  — g ło s i p ro ­
k la m a c ja  zbu n to w a n ych  w o jsk . 
W szelk ie d e k re ty  w yda w an e  
przez now e w ład ze będą za­
tw ie rdza ne  przez naczelne do­
w ód z tw o  a rm ii,  na k tó re g o  
czele s to i, w e d łu g  o s ta tn ich  
in fo rm a c ji,  H am ood J A Y IF I.

N IS K I STAN WODY 
N A  W IŚLE — S TA T K I 
N A  M IE L IŹ N IE

♦  K IE L C E  P A P . Z  pow odu 
n isk ie g o  s tanu w o d y , żegluga 
na ś ro d ko w e j W iś le  po m ię dzy  1 
S andom ierzem  a P u ła w a m i . 
zosta ła  w s trzym a n a . S ta tk i, , 
k tó re  k i lk a  d n i te m u  us lło w a  
ły  p ły w a ć  w  d ó ł rz e k i u tk n ę  1 
ły  na m ie liź n ie  i  do p ie ro  p o - i 
m oc h o lo w n ik ó w  w y b a w iła  je  . 
z  op res ji.

SENACKA KO M ISJA  ' 
BUDŻETOW A '
ZA TW IE R D ZIŁA  {
UCHW AŁĘ '
O POMOCY '
D LA  ZAG RAN IC Y

♦  W A S ZY N G TO N  PA P. W
czw a rte k  p ó źnym  w ie c z o re m , 
senacka K o m is ja  B udże tow a 
za tw ie rd z iła  us taw ę  o po m ocy ' 
d la  za g ra n icy  w  w ysoko śc i 1 
4 422 000 000 d o la ró w  p rz y w ra -  , 
ca jąc ze s k re ś lo n e j poprzedn io  
przez izbę sum y 1 124 000 000, 
ponad 792 000 000 do la rów .

Z a ró w n o  p re zyde n t K e nn ed y; 
ja k  i se k re ta rz  o b ro n y  M cN a- 
m ara  o raz sek re ta rz  s ta nu  
R usk d o ło ż y li m a ksym a ln ych  
w y s iłk ó w , b y  spow odow ać 
zm ianę d e c y z ji izb y , po d kre ­
ś la ją c , iż  je s t ona sprzeczna z 
in te re s a m i e ta n ó w  Z jednoczo­
n ych  i  osłab ia  ic h  p o zyc je  w  
z im n e j w o jn ie .

U s taw a  zostan ie obecn ie  , 
p rzesłana do  S enatu , k tó ry  
ro z p a trz y  ją  w ra z  z p o p ra w ­
k a m i w  n a jb liż szy  p o n ie dz ia ­
łe k .

ZM A R Ł A . WŁASOW

♦  M O S K W A  P A P . W  d n iu  
25 w rze śn ia  1962 r .  z m a r ł po 
c ię żk ie j ch o ro b ie  w  w ie k u  
62 la t  zna n y  a rc h ite k t radzńee 
k i,  p ie rw szy  sekre ta rz  zarzą­
du  Z w ią zku  A rc h ite k tó w  ZSRR, 
la u re a t N ag ro dy  Le n in o w sk ie j 
p ro f. A le ksan de r W łasow .

D ZIE N N IK AR ZE
SPORTOWI
OBRADUJĄ

♦  P O ZN A N  P A P . W  Poznań 
sk im  „D o m u  P ra6 y”  rozpoczy 
na ją  s ię  dz iś  o b ra d y  p le n a rn e  
K lu b u  D z ie n n ika rzy  S p o rto ­
w y c h  p rz y  S tow arzyszen iu  
D z ie n n ika rzy  P o lsk ich . Na 
o b ra d y  p r z y b y li  ró w n ie ż  przed 
s ta w i cie le B iu ra  P ra sy  KC  
PZP R  oraz Za rząd u  G łów nego 
RSW „P ra sa ” .

T em atem  ob rad  Jest analiza 
a k tu a ln e j sy tuac.il w  dz ie n n i­
k a rs tw ie  s p o rto w ym  oraz 
sp ra w y  org an iza cy jne .

CZY MUSI 
M IEĆ  BRODĘ?

♦  B R U K S E L A  PA P. Jeden 
z m ie szkańców  m iasteczka 
C ha te l-S u r-M ose lle  zostawszy 
szczęśliw ym  o jce m  po s ta no w ił 
nadać sw em u now o na rodzo­
nem u syn p w i im ię  F id e l';C a  - , 
s tro . Jednakże w ład ze m ie j­
sk ie  o d m ó w iły  z a re je s tro w a ­
n ia  dz iecka pod ta k im  Im ie ­
n ie m . m o ty w u ją c  to  ty m , że 
m ię dzy  n o w o ro d k ie m  a ku b a ń  
s k im  re w o lu c jo n is tą  n ie  is t­
n ie je  żadne podobieństw o.

Nowy ambasador USA w ZSRR 
złożył listy uwierzytelniające

P rz e m ó iD ie n ia

F. Kohlera i N. Organowa
na przez prezydenta 
Roosevelta nadzieja na 
wiązania między obu 
krajami współpracy jest 
nadal głównym celem 
polityki zagranicznej 
USA.

M OSKW A PAP. Ambasador USA w  
Zw iązku Radzieckim F. K oh le r wręczając 
lis ty  uw ierzyte ln ia jące zastępcy przewod­
niczącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N iko ła jow i O rganowow i (przewod­
niczący Prezydium R ady Najwyższej ZSRR 
Leonid Breżniew przebywa * o fic ja lną  w i­
zytą w  Jugosławii) oświadczył:

Od roku 
szkolnego 63-64

Powołanie
Państwowej
Szkoły

w Szczecinie
MINISTERSTW O ŻE 

G LU G I wyd3ło zarzą­
dzenie powołujące do 
życia Państwową Szko­
łę Morską w  Szczeci­
nie, która  kształcić bę­
dzie oficerów Polskiej 
M a ryn a rk i Handlowej. 
Szkoła będzie posiadać 
dwa wydzia ły — naw i­
gacyjny i  mechaniczny. 
P rzyjm ow ani będą kan 
dydaci posiadający świa 
dectwo dojrzałości. Na u 
ka na obu wydziałach 
potrw a trz y  lata.

OTW ARCIE SZKO­
Ł Y  nastąpi . w  roku 
szkolnym 1963/64. W krót 
ce powołany zostanie 
kom ite t "organizacyjny, 
k tó ry  zajm ie się praca­
m i przygotowawczymi 
do o twarcia szkoły, (k)

R ozkład
jazd y
(Dokończenie ze str. 1)

P O C IĄ G  PO S P IE S ZN Y  
ze Szczecina do  W arsza­
w y , od jeżd ża ją cy  d o tych ­
czas o  go dz in ie  23.54, od- 
jed ż ie  56 m in u t pó źn ie j, 
a w ię c  ju ż  w  n iedz ie lę , 
30.IX . — o godz. 0.28. Po­
c iąg  pospieszny do P rze­
m yśla , o d jed z ie  dn ia  29 
w rze śn ia  o go dz in ie  21.15 
— a w ię c  o  godzinę póź­
n ie j.  D otych czaso w y po­
c ią g  pospieszny Szczecin —- 
O lsz tyn , ku rso w a ć  będzie 
w  z im o w y m  rozk ła d z ie  ja z  
d y  ty lk o  do Bydgoszczy. 
W  d n iu  29—30 w rześn ia  od 
je d z ie  o godz. 0.10, c z y li 
o  47 m in u t pó źn ie j n iż  
z w y k le . Poc iąg  pospieszny 
z  O lsztyn a p rzy je d z ie  w  
d n iu  30. IX  o g o dz in ie  3.22 
(ro zk ła d  ja z d y  tego pocią­
gu zm ie n io n y  zosta ł na 
tras ie  K a lis z  Pom . — Szcze 
c in ) . P o pó łno cy  z 29 na 
30 w rze śn ia  od jad ą  także 
po c ią g i: do G d y n i — go­
dzina 1.18 i  do K ra k o w a  
o  go dz in ie  0.48. Poc iąg  
p rzy je żd ża ją cy  do Szcze­
c ina z K ra k o w a  (pociąg 
przysp ieszony n r  3821), bę­
d z ie  w  Szczecin ie o pó ł 
go dz in y  w cześn ie j, a po­
c ią g  przysp ieszo»y n r  1813 
z W arszaw y, p rzy je d z ie  
w cześn ie j o godzinę.

Z M IA N Y  te  do tyczą  t y l ­
k o  d n i 29—30 w rześnia . 
P ó źn ie j obow ią zyw a ć  bę­
dz ie  no w y , z im o w y  ro z ­
k ła d  ja zd y  poc iągów , (kg)

Proces
Leihbranda

BONN PAP. W proce 
sie przeciwko znanemu 
ekspertowi komunika­
cyjnemu Kurtowi Leib 
brandowi, który odpo­
wiada m. in. za to, że 
jako oficer Wehrmachtu 
w  czasie wycofywania 
się z Francji wydał roz 
kaz rozstrzelania bez są 
du 22 żołnierzy włos­
kich, prokurator zażą­
dał kary dożywotniego 
więzienia. Proces toczy 
się przed sądem przy­
sięgłych w  Stuttgarcie.

„W EPOCE WIEL­
KICH ODKRYĆ TECH 
NICZNYCH, gdy czło­
wiek przenika w Kos­
mos, wydaje się jeszcze 
bardziej koniecznym 
niż kiedykolwiek do­
tychczas, by nasze rzą­
dy zmierzały do rozwią 
zania problemów w iel­
kich i małych nurtują­
cych nascz świat” . Koh­
ler przypomniał, że pre 
zydent Roosevelt wyra 
żaf w swoim czasie na 
dzieję na współpracę 
USA i ZSRR w celu 
wzajemnych korzyści i 
w imię utrzymania po 
koju na całym świecie. 
,W późniejszych latach 

— kontynuował amba­
sador — były okresy po 
stepu w  kierunku tego 
celu, który pozostaje na 
dal głównym celem po­
lityk i Stanów Zjedno­
czonych”.

K O H L E R  O Ś W IA D C Z Y Ł ,
ob ow ią zk ie m  jeg o bę­

dzie p rzyczyn ie n ie  się do 
os iągn ięc ia  w za jem nego 
z rozu m ie n ia  i  w spó łp racy  
obu k ra jó w  w  in te res ie  
po ko ju .

W ODPOWIEDZI, N i­
kołaj Organów wskazał, 
że Związek Radziecki, 
który w  swej polityce 
zagranicznej ni-czroien- 
nie .przestrzega zasad 
pokojowego współistnie 
nia i rzeczowej współ­
pracy państw, „przywią 
żuje wielkie znaczenie 
do poprawy stosunków 
ze Stanami Zjednoczo­
nymi Ameryki” .

Organów wyraził za­
dowolenie z wypowiedzi 
ambasadora, że wyrażo

D Z IS IA J  od go dz iny 
22.30 do  5 ra n o  — z pow o­
du  w y fn ia n y  z w ro tn ic y  — 
tra m w a je  l i n i i  n r  „4 ”  k u r ­
sow ać będą ty lk o  do u l. 
J a b ło n k o w s k ie j (da w n y  
p rzys ta n e k  ko ń co w y  na Po 
m orzanach).

P O G O TO W IE R a tu nko w e  
ju ż  od  c z w a rtk u  po  po łud ­
n iu  m a w szys tk ie  te le fo n y  
uszkodzone, p ra w d op od ob - 

w s k u te k  uszkodzenia 
k a b l i  po dz ie m n ych. Prace 
na praw cze są w  to k u .

N A  D R O D ZE z P a w łó w - 
ka  do K a m ie n ia  w  m ie j­
scow ości R ekow o. sam o­
chód c ięża ro w y  ze Szczeci­
na n a je ch a ł 4 - le tn ie  dziec­
ko . W sku te k  c iężk ich  obra 
żeń dz ie cko  zm arło .

G R O ŹN Y pożar, w  P rzy- 
pu lsku , p o w ia t no w og ardz­
k i ,  s tra w ił 2 s to d o ły  ze zbo 
żem  i dom  m ie szka ln y , sta 
n o w ią cy  w łasność, trzech  
ch ło pó w  in d y w id u a ln y c h . 
A k c ja  ra tu n k ó w ą . w  k tó ­
r e j ucze s tn iczy ło  5 s traży  
poża rn ych , b y ła  u t ru d n io ­
na, gdyż w odę trzeba b y ło  
zw ozić  z od leg łośc i 2 km. 
S t ra ty  wynoszą ponad 10(1 
tys . z ł. Pożar w z n ie c iły  
dzieci.

U W A G A . P A S A Ż E R O ­
W IE  M P K ! W n ie dz ie lę  30 
bm . z pow odu w yśc igów  
sam ochodow ych nastąpią 
og ran icze n ia  w  ruch u  
M P K . Na l in i i  n r  ..4”  tram . 
w ą je  ku rso w a ć  będą od 
godz. 12 do 18.30 z końco­
w ego p rz y s ta n k u  na Porno 
rzanach ty lk o  do u l. Miesz 
ka I ,  zaś z D w orca G łó w ­
nego je d y n ie  do dw o rca 
N iebuszewo. W ty m  sa­
m y m  czasie ..8”  kursow ać 
będzie z końcow ego p rz y ­
s ta n k u  na G um ieńcach 
ty lk o  do  C m entarza  Cen­
tra ln e g o  1 z p o w ro te m , a 
z p o r tu  do  B ra m y  P o rto ­
w e j i  z p o w ro te m  pVzez 
p la c  H o łd u  P rusk iego .

A u to b u sy  l i n i i  n r  6 i k u r ­
sow ać będą od godz. 11.30 
do 38.30 (zam iast z p l. K o ­
śc iuszk i), od u l. M ieszka I 
do K lu c z a  i  z p o w ro te m .

(y)

W IZYTA
amerykańskich
dyplomatów

D Z IŚ  w  Szczecin ie prze­
byw a  g ru p a  am e ryka ńsk ich  
d y p lo m a tó w  z konsu lem  
am e ryka ń sk im  . w  Pozna­
n iu  p. W a lte re m  E. JEN - 
K IN S E M  j r .  na czele. Kon 
su lo w i to w a rzyszą w icekon 
su l p. C a r ro ll BROW N 
i I I  sek re ta rz  am basady 
a m e ryka ń sk ie j w  W arsza­
w ie  p. Ross T ITU S .

D yp lo m a c i złożą w izy tę  
p rzew odn iczącem u P rezy ­
d iu m  W R N  M a ria n o w i 
Ł E M P IC K IE M U  dla  przed­
s ta w ie n ia  now ego w iceko n - 
su la  U S A  w  P oznan iu  p. 
C a r ro ll B R O W N A , a na­
s tę pn ie  udadzą się do Za­
rządu P o rtu  w  Szczecinie 
i  do S toczn i Szczecińskie j.

(w it)

n m m
. ir r T T T T H T . *P0HANNVC

W  „T R Y B U N IE  R O BO T­
N IC Z E J ”  red. Ba rbara 
K N O L L  w  a r ly k u le  „E T A P  
T R Z E C I — M E B L E ”  za j­
m u je  się od la t a k tu a ln y m , 
zwłaszcza d la  m ło dych  in a ł 
żeństw  prob lem em  w y p o ­
sażenia m ieszkań w now o­
czesne m eb le  przystosow a 
nc do w a ru n kó w  m ieszka­
n io w ych . S tw ie rd za ją c , że 
obecn ie — po okresach po 
p y tu  na a r ty k u ły  spożyw ­
cze a następn ie na odzież 
— rozpoczyna się e tap trze 
c i — po py t na a r ty k u ły  
trw a łe g o  u ż y tk u , a zw łasz­
cza urządzenia dom ow e. 
A u to rk a  podkreś la , iż m i­
m o w ido czne j po p ra w y  w 
bra nży  m eb la rsk ie j lo , co 
dziś o fe ru je  p rzem ysł i 
hande l n ie  odpo w iad a  is to t 
n ym  po trzebom  r y n k u . Są 
to  bow iem  przew ażn ie  me­
ble pseudonowoczesne. nie 
przystosow ane do n ie w ie l­
k ich  w y m ia ró w  potkojów 
now ego bu do w n ic tw a , a 
ich  cena p-zerasta zw yk le  
m oż liw o śc i fina nso w e  prze 
c iętnego ob yw ate la .

D zie je się ta k  m .in . .d la­
tego, że p rzem ysł w  trosce 
o zapew n ien ie  szybkiego 
w y k o n a n ia  p lanów  w a rto ­
śc iow ych , p ro d u ku je  meble 
drogie.

B. K n o ll k o n k lu d u je : 
podstaw ę zaopa trzen ia  ry n  
k u  s ta no w ić  p o w in n a  p ro ­
d u k c ja  m e b li w is lo fu n k c y j 
nych o zno rm a lizo w an ych  
w ym ia ra ch , m o ż liw ie  ta ­
n ich .

Jakie mamy szanse w  Moskwie?

)  Mecze z Japonią 
ostatnią próbą

przed mistrzostwami świata
W ARSZAW A PAP. Niezwykle p iln ie  przy 

gotowują się reprezentanci Polski do z b li­
żających się m istrzostw św iata w  śiaifców 
« ¡„„k tó re  rozegrane zostaną w  dniach 13 — 
26 października w  Moskwie i Innych m ia­
stach ZSRR. K adra siatkarek już od 15 
bm. przebywa na zgrupowaniu w  OPO w 
Warszawie, natomiast siatkarze przygoto­
w u ją  się do m istrzostw na obozie w  Ło ­
dzi.

O S T A T N IM  S P R A W D Z IA  
N EM  FO R M Y naszych re­
p re zen tac ji będą spo tka n ia  
z JA P O N IĄ  30 w rześn ia  w 
W arszaw ie i 2 p a źdz ie rn i­
ka w  Łodz i.

DO TEG O R O C ZN YC H  m i 
s trzos tw  św ia ta  zgłoszone 
zosta ły  23 zespoły m ęskie 
i  16 kob iecych . R o zg ryw k i 
e lim in a c y jn e  odbędą się w  
5 g rupach m ężczyzn i  w 
4 grupach kob ie t. Po dw ie  
p ie rw sze d ru ż y n y  z każ­
de j g ru p y  w e jd ą  do fin a ­
łó w , k tó re  rozegrane zosta 
ną system em  każd y  z każ­
dym . Lo sow anie  m is trzo s tw  
b y ło  n ie z w y k le  szczęśliw e 
d la  d ru żyn  po lsk ich , k tó re  
w y lo so w a ły  n ie z b y t t r u d ­
nych p rz e c iw n ik ó w  i  są 
zde cydo w an ym i . fa w o ry ta ­
m i w  sw oich  g ru pa ch. S ia t 
k a r k i spo tka ją  się w  R y­
dze z zespołam i A u s tr ii,  
B ra z y li i i T u r c j i ,  na to ­
m iast m ężczyźn i w a lczyć  
będą w  g ru p ie  k i jo w s k ie j,  
gdzie ic h  p rze c iw n ika m i 
będą d ru ż y n y  A lb a n ii,  Ja­
p o n ii ł  NR D.

KADRA - 
JUNIORZY 
2:1

WARSZAWA PAP, 
Na stadionie Skry od­
było się tu sparringowe 
spotkanie piłkarskie 
pierwszej reprezentacji 
i  zespołu juniorów, przy 
gotowujących się do nie 
dzielnych meczów : 
Bułgarią. Mecz wygra 
ła kadra A — 2:1 (1:1). 
Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Faber i Wilczek 
a dla pokonanych Masz 
ezyk.

Porażka Gwardii 
w Rumunii

B U K A R E S Z T  PA P. P ił­
karze w arszaw sk ie j G w a r­
d i i  ro ze g ra li p ie rw sze spoi 
kan ie  na to u rne e  w  Rum u 
n i i ,  z d ru żyną  CSMS Jas- 
sy. Z w y c ię ż y ła  d ru żyna  ru  
ntuńska 3:8,

„ZŁOCISTA
PARASOLKA'
na kolejnym
„rentSez-vous”
z piosenką

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n iedz ie ­
lę, 30 bm ., ja k  z w yk le  
o g. 12 w  p o łud n ie , odbę­
dzie się w  sa li kam e ra l­
ne j w  Z am ku ko le jn e  
spo tka n ie  z piosenką. T ym  
razem  nauczym y się m e­
lo d y jn e j p io sen k i z rep e r­
tu a ru  D a n u ty  M a rk ie w icz  
p t. „Z ło c is ta  pa raso lka ” . 
S p o tkan ie  u zu pe łn i tra d y ­
c y jn y  „ k o n c e r t  życzeń".

<a)

Ukradli broń 
z  muzeum

i postrzelili człowieka
N ieudana próba u c ie czk i 

z gmachu sądów

W A R S ZA W A  PAP. B i ł y  p ro to k o la n t Sądu Po­
w ia tow ego w W arszaw ie — 18-le in i Tadeusz SZA - 
B o  i Jego kolega 13-letn l Janusz C Z E R W IŃ S K I, w  
p a źdz ie rn iku  uh. ro k u  u k ra d li z ga b lo t M uzeum  
H is to r ii Ruchu R ew o lu cy jn e g o  p is to le t typ u  „P a ­
r a b e llu m -. Po n a p ra w ie n iu  p is to le  u u ru szn ika ­
rza . w  m iesiąc p ó źn ie j spraw cy k rad z ie ży po­
s t rz e li l i  Janusza S Z C Z Y G IE L S K IE G O , ran ią c go 
pow ażn ie w  udo.

Żeg larze
(Dokończenie ze str. 1)

c ity  go na skalne w yb rze ­
że w yspy La ng ho lm e n, w 
od leg łośc i oko ło  2 m il  v 
k ie ru n k u  pó łnocno-w sehod 
n im  od zim ow ego po rtu  
Stavsnaes. Sita uderzenia 
by ła  ta k  w ie lk a , że ja ch t 
roz trza ska ł się w  drzazgi. 
Załoga je d n a k  w yszła ca­
ło  z op re s ji, przedosta jąc 
się na Skalną, n ie  zamiesz 
kaną wyspę. Fale poch ło­
n ę ły  je d y n ie  w szystkie 
rzeczy osobiste żeg larzy , 
ich ..paszporty oraz d o ku ­
m e n ty  ja c h tu .

Po godz in ie  21-szej rozb it 
ko w ie  zaczę li w zyw a ć  po­
m ocy ra k ie ta m i. Sygna ły  
te zauw ażyła m o to ró w ka  
pa tro lo w a  i pospieszyła na 
pom oc. S iln y  sz to rm  u n ie ­
m o ż liw ił je j  do ta rc ie  do 
ro z b itk ó w , w obec czego 
zaa larm ow ano przez rad io  
ra to w n ic tw o  brzegowe w 
Staysnaes, skąd w ys łan o  
dw'óch do św iadczonych ra­
to w n ik ó w . B y l i  to  k a o ita ­
no w ie  W ER NER  i BO N- 
N EVIER . R a to w n icy  p rz y ­
b y l i  na m ie jsce  ka ta s tro ­
fy  o godz. 22.' O lb rzym ia  
fa la  im  ró w n ie ż  u t ru d n ia ­
ła  d o ta rc ie  do w yspy , w o­
bec czego śc iąg nę li roz­
b itk ó w  ze ska ł p rzy  pom o­
cy l in  i pasów ra tu n k o ­
w ych . W a k c j i  ra to w n icze j 
asystow ała też m o to ró w ka  
szw ed zk ie j m a ry n a rk i w o- 
je ń ń ,e j.'  k tóca  1 r e f le k to r  a roi 
ośw ie tla ła  rflfbjsće " ka tas ­
tro fy .

W  godzinę po zd jęc iu  
ro z b itk ó w  ze s ka ł zna­
le ź li o n i op iekę i pom oc 
w  ro d z in ie  kap itan a  Bon- 
ne v ie r.

P rzypa de k  załogi „W i~  
tia z ia  I I ”  je s t p rzyk ład em  
so lid a rno śc i lud z i m orza 
i ich o fia rn o śc i w  ra to w a  
n iu  życ ia  ludzk iego. 
S zw edzkim  ra to w n ik o m  na 
leżą się serdeczne podzię­
kow ania .

S ZC ZEG Ó ŁY k a ta s tro fy  
o ra z ' opis p rzeb iegu a k c ji 
ra to w n icze j ’ zacze rpnęliśm y 
ze szw edzk ie j gazety „D A  
GENS N Y H E T E R ”  z 21 
bm ., skąd re p ro d u k u je m y  
um ieszczone ha s tr. l  zdję 
c ie z czw órką n ie fo r tu n ­
nych żeg larzy  z „W itia z ia  
I I ” . '  .

Muzułmańska
piękność

W TAKICH kwe- 
fach-maskach poka­
zywać się mogą je ­
dynie kobiety muzul 
mańskie we wschod­
nim Pakistanie. Zdj<; 
cie to zrobione jest 
w poczekalni u lęka 
rza. (CAF)

W MARCU br. Sza bo, 
Czerwiński i Wojcieefi 
Szpikowski dokonali no 
cą włamania do tegoż 
muzeum, wynosząc stam 
tąd 4 pistolety maszyno­
we i 4 krótkie..

27 bm. Sąd Woje wódz 
ki dla ni. st. Warszawy 
skaza} Tadeusza Szab-ł 
na 5 lat więzienia, zaś 
wspólników prowody­
ra — Janusza Czerwiń­
skiego na 4 lata a Woj­
ciecha Szpikowskiego na 
2 lata więzienia z za­
wieszeniem.

W przeddzień wyda­
nia wyroku, odprowadzę 
ni po rozprawie do 
aresztu Szabo i Czerwin 
ski usiłowali zbiec. 
Ucieczkę zorganizował 
błyskawicznie Szabo, 
przebijając ramieniem 
w drzwiach gmachu sa­
dowego szybę grubości 
1.5 cm. Czerwińskiego 
natychmiast przytrzy­
mała milicja. Szabe zaś, 
który dobiegł do ..Deli­
katesów” na Lesznie, zła 
pał — raniony przez nie 
gc w swoim czasie — 
Janusz Szczygielski. 
Szfbo i Czerwiński w 
najbliższym czasie po­
nownie staną przed są­
dem. tym razem za usi­
łowanie ucieczki.

W IELKI 
KONCERT 
w dzielnicy 
„Kad Odr«)”
Z O K A Z J I trw a ją c e ­

go w  catyrn k ra ju  M ie ­
siąca B u do w y S to lic y  
odbędzie się w  n a jb liż ­
szą sobotę 29 bm . w  
d z ie ln icy  ..N ad O d rą ”  
w ie lk i kon ce rt ro z ry w ­
k o w y , po łączony i  
a t ra k c y jn y m  k o n k u r ­
sem o te m a tyce  w a r­
szaw sk ie j.

Na estradz ie  a u li Z a­
sadnicze j Szko ły  hfeta- 
lo w e j p rzy  u l. Zgorze­
le c k ie j 5 w ys tą p ią : 
S Z K O LN V  CHOR CHŁO 
P IĘ C Y , ch ó r Z W IĄ Z ­
K U  N A U C Z Y C IE L ­
STW A P O LS K IE G O  O- 
raz k w a r te t w o k a ln y  i 
sekcja ry tm ic z n a  DO­
M U  K U L T U R Y  K O L E ­
JA R Z A .

O rga n iza to rzy , a w ięc 
W D K . Z jednoczen ie Po! 
sk ich  Zespołów  Śpie­
w aczych i  K lu b  M ło ­
dych „N a d  O d rą ”  prze­
znaczają c a łk o w ity  do­
chód z kon ce rtu  «a 
Fundusz B udow y S to li-
cy. la)

P o łk n ę ła  
16 łyżeczek

B O N N . 16 łyżeczek od 
h e rb a ty  p o łknę ła  pew na 
34-le tn ia kob ie ta  r m iejsc© 
wości- H erne (N R F) b y  sp© 
w odow ać w cześniejsze w y ­
puszczenie je j  z k l in ik i  
d la  ne rw o w o-cho rych .

T ru d  je j  oka za ł się da­
re m n y . Z an im  bow iem  w y  
k ry to  b ra k  łyżeczek, zosta 
ła ona leg a ln ie  w yp isa na  z 
k l in ik i ,  gdyż je j  stan zna­
cznie się p o p ra w ił. K o b ie ­
ta  p rze m ilcza ła  fa k t po ł­
kn ię c ia  łyżeczek, do p ie ro  
podczas badania le ka rsk ie ­
go ju ż  na w o ln ośc i, leka rz  
zauw aży ł na k liszy  ren  tg« 
no w sk ie j pode jrzane cle­
n ie. O czyw iście, czym  p rę ­
dze j o d w iez ion o  pa c jen tkę  
z po w ro te m  do k l in ik i  d la  
ne rw o w o  ch o rych , edzie 
poorzedn io  p rze byw a ła  w  
zw iązku z k i lk a k ro tn y m i 
p róbam i po pe łn ie n ia  samo­
b ó js tw a .
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EXTRA“ Z TAMTE)
STRONY LADYK LIE N C I baru 

„E X TR A ” narzekają, 
iż kartofle  są tam 
zawsze zimne, aibo 
dokładniej, że nigdy 
nie są gorące.

— To prawda —  
przyznaje obsługa — 
ale nie przewidziano 
urządzenia do pod­
grzewania ka rto fli, a 
nigdy na raz nie w y ­
da się pełnego kotła. 
Co więcej, nie pomy­
ślano nawet o po­
mieszczeniu na prze­
chowywanie ziemnia 
ków.

Pro jektanci baru, 
słysząc podobne pre­
tensje, rw ą sobie 
włosy z głowy w  bez 
s ilne j rozpaczy.

— Nie róbcie z ko ­
zy k row y! — błaga­
ją. — Niech bar bę­
dzie barem, a nie 
nędznym naśladow­
nictwem restauracji.

Bar czy 
restauracja ?

BO też racja. Zgodnie 
7 założeniami, zakład 
miał być nastawiony na 
masowe wydawanie po­
siłków gorących, ale wy 
bitnie barowych — fla-

WIELKA
WOJNA
BIAŁYCH
LUDZI

F IL M  C Z E K A  na sw oje­
go Szw ę jka . I  je ś li spo­
ś ró d  lic zn ych  p ró b  czyn io­
n ych  dotychczas w  tym  
k ie ru n k u  k to ś  b y ł n a jb liż ­
szy celu — to  chyba 
M a r io  M O N IC E LL I. Co 
p raw da w ło s k i reżyser u ła t 
w i ł  sobie zadanie, w p row a  
dza jąc w  „W IE L K IE J  W OJ 

I^ IE ”  aż... dw óch w łosk ich  
S zw e jków , z k tó ry c h  je ­
den to  uosob ien ie prosto- 
duszności i  g łu p o ty  (Ores- 
te ), a d ru g i w yra cho w a­
n ia  i cw an iac tw a  (G iova n ­
n i) .  Ta dobrana para 
uczestn iczy w  kam p an ii 
1914 ro ku , ściś lej w  je j 
au s tr ia cko  - w ło sk im  epizo 
dz ie  (w a lk i nad P iavą).

N ie  trzeba dodaw ać, że 
A lb e r to  SO RDI (Oreste) 
i  V it to r io  GA SSM AN  (G io 
v a n n i) od razu, i  zgodnie 
z in te n c ja m i tw ó rcó w  f i l ­
m u, pom im o iż  n ie  są b y ­
n a jm n ie j „m ę żam i bez ska 
z y ” , zdobyw a ją  sobie na­
szą sym pa tię . O g ląda jąc 
ud z ia ł G iovann iego i  Ores 
te  w  „w ie lk ie j  w o jn ie  bia 
ły c h  lu d z i”  — w o jn ie  po­
kaza ne j tu  w  ca łe j sw ej 
groz ie  i  bezsensie na pew 
no  n ie  wszyscy tra k to w a ć  
będą ich  przyg od y  ty lk o  
ja k o  szampańską kom e­
d ię . Pozosta łych sprowa­
dz i na z iem ię n ieoczeki- 
,wane zakończenie f i lm u ...

M arek  SZY M C ZYK

ki, bigos, parówki, gu­
lasz — wszystko z pie­
czywem. O żadnych kar 
toflach nie było mowy. 
W praktyce, zamiast 
przewidywanego wybo­
ru kilku potraw jest ich 
aż 21. Zagraniczni spe­
cjaliści od gastronomii 
podejrzewają, że Pola­
cy wypracowują jakiś 
nowy system baru. Bo 
niby zrobiony żywcem 
jak w innych krajach, 
a z produkcją wyczynia 
niespotykane cuda.

K IE R O W N IK  ba ru  „E X  
T R A ”  ma ju ż  jed n a k  
dość tego ro d za ju  „c u ­
dó w ” . M ó w ił o ty m  na 
na radz ie  załogi z udzia­
łe m  p rze d s ta w ic ie li K o ­
m ite tu  M ie jsk ie g o  PZPR 
i  szczecińskich w ła d z  
hand low ych .

N ie  k ie ro w n ic tw o  ba ­
r u  „E X T R A ”  decydow a­
ło  o re s ta u ra cy jn ym  p ro  
f i l u  zak ładu . N aka zy  szły 
z gó ry . Zapędzono się w 
k o z i róg i  trzeb a te raz 
sy tu ac ję  rozsądn ie „ o d ­
k rę c ić ” . M aszyny nie 
prze w id z ia ne  do ta k  uroz 
m aiconego aso rtym e n tu  
p ra cu ją  „n a  w ysok ich  
ob ro ta ch ” , co pow odu je  
częste a w a rie . Jedną z 
m aszyn w ym ie n io n o  ju ż  
3 -k ro tn ie . Każdo razow y 
koszt — 60 tys . z ł.

Na d o m ia r złego w y k o ­
na w cy  ba ru  m a ją  Jeszcze 
m nó s tw o  zaległości. M i-  
rrą ł ju ż  ro k  od m om en­
tu  uru cho m ie n ia  „E X ­
T R A ” , a fa k tyczn ie  bar 
n ie  zosta ł jeszcze prze­
ję ty  od inw e s to ra  za­
stępczego, k tó ry m  jest 
M DB O R . O s ta tn i od b ió r 
(14 w rześn ia  b r .)  n ie  do­
szedł do sku tk u , m iędzy 
in n y m i n ie  skończono 
bo w iem  kom ó r ch ło d n i­
czych. in s ta la c ji c.o. i 
urządzeń w e n ty la cy jn ych . 
W in dę  n ie ustann ie  zale­
w a  w oda, ś w ia tło  n ie  
w szędzie się p a li, n ie  
m ów iąc  ju ż  o neonach 
re k la m o w ych , k tó re  daw 
no zd ję to , ja ko , te  „ w y ­
s ia d ły ” .

Za co płaci 
kierownik ?

BRAKI i  usterki u- 
jemnie wpływają na 
funkcjonowanie zakła­
du. Czuje to niejedno­
krotnie konsument. Czę 
sto także... kieszeń kie­
rownika.

Bar „EXTRA” jest 
bowiem pilnie nawiedza 
ny przez kontrolerów 10 
najrozmaitszych upraw­
nionych do tego insty­
tucji.

M rożona w o ło w in a  w y ­
kazu je  po usm ażeniu du­
że u b y tk i na wadze.

P IH  za to  karze  k ie ro w ­
n ika , a le  p rzepisy nie 
po zw ala ją  na zw iększenie 
p o rc ji.  P IH  zaleca nie 
kupow ać ta k ie j w o ło w i­
n y , choć o inn e mięso 
tru d n o , a 4-tysięczną rze 
szę konsum entów  trzeba 
w yżyw ić .

In n y  p rzyk ła d . K o n tro  
la  uka ra ła  k ie ro w n ika  
za duże zużycie w o d y  w 
basenie przed barem . W y 
lan o wodę. W ów

dze zasypały ba r. W ba­
senie — f i l t r z e  jes t bo­
w iem  w lo t p o w ie trza  do 
w e n ty la to ró w . Konsum en 
c i i  p ro je k ta n c i- ba ru  za­
p ro tes tow a li. Napuszczo­
no w od y  ale zm nie jszono 
p rze p ływ  i  częstotliw ość 
czyszczenia basenu. K ie ­
ro w n ik o w i g ro z i w ięc 
z ko le i ka ra  za b ru d y  w 
basenie...

1- (Dokończenie na str. 5*

W Ś W IE T L IC Y  p rzy ­
cho dn i dz iec i mogą po­
czytać i  pograć w  g ry  
to w arzysk ie .

TEN  czysty i  este- 
! ty c z n y  lo k a l to  po- 
I m ieszczenie re je s tra c ji 

• no w e j P rzycho dn i.

DR JF.RZY ZUCHÓW
S K I od czy tu je  w y n ik  
badania. Nowe ren tge- 

I ny dz ia ła ją  bez zarzu-

Jasna
Przestronna
Nowoczesna

NOWA PRZYCHODNIA 
PRZECIWGRUŹLICZA
przy ul. Janosika

DZIS IAJ nastąpiło u- 
roczyste otwarcie nowej 
Przychodni Przeciwgrui 
liczej przy ul. Janosika. 
W uroczystości wzią ł u- 
dział M inister Zdrow ia 
i Opieki Społecznej Je­
rzy SZTACHELSKI, dy-

re k to r Ins ty tu tu  Gruź­
licy  w  Warszawie prof. 
V iva  JAROSZEWICZ o- 
raz przedstawiciele m ie j 
scowych władz.

Przychodnia będzie 
się mieścić w  pięknym, 
nowoczesnym budynku 
o przestronnych, ja ­
snych i  słonecznych sa­
lach I poczekalniach. 
Nowa placówka oprócz 
nowocześnie urządzo­
nych gabinetów specja­
listycznych jest wyposa­
żona we wszystkie urzą 
dzenfa medyczne, labo­
ra to ria  i  aparaty re n t­
genowskie.

Poza tym  w  Przycho­
dn i będą się m ieściły 
oddziały dla chorych na 
gruźlicę, które będą dy 
sponowały setką miejsc 
a w  budynku przy ul. 
P. Skargi zostanie o 
tw a rty  oddział d la ma 
łych dzieci z 97 łóżkami

Nowością będzie uru  
chomienle w  Przychód 
n i poradni przeciwalko­
holowej specjalnie dla 
gruźlików, którzy do 
tychczas leczyli się w 
poradniach ogólnych.

KOCHAMY NASZE DZIECI

FOLCO L U L L I

PS 1. j,W IE L K A  W O J­
N A ”  na fe s tiw a lu  w  W e­
n e c ji zdoby ła  „G R A N D  
P R IX ”  (1959 r.).

PS 2. Oprócz w y m ie ­
n io n y c h  — A . Sordiego 
i  V . Gassmana og lądam y 
tu  jeszcze S ilvanç M ag­
nan©, Fole© L u l l i  i  Ber- 
ŁarjU filiera. . im)

OKRES letni szczególnie sprzyja dokonywa­
niu pewnych obserwacji dotyczących życia ro­
dzinnego.

No, bo często — gęsto wyjeżdża się rodzinnym 
stadem na odpoczynek wakacyjno-urlopowy, ma 
się te okazje, by podglądnąć masę charaktery­
stycznych zjawisk, których w codziennym robo­
czym tumulcie po prostu nie zauważamy.

Co mnie trapi?

ZNACIE taki obrazek:
Kolejowy przedział. Duszno. Gorąco. Piętnaś­

cie minut postoju.
W przedziale m. in. mama, ojciec, dwoje dzie­

ci. Jeden chłopak lat jedenaście. Drugi — lat 
szesnaście. Z zapałem grają w „bitwę morską” .

Świetnie że grają, przynajmniej nie rozrabia­
ją. Więc co chwila pada: „osiem B” ; „pudło”; 
„trzy A” ; „trójmasztowiec” ... I tak dalej.

Ojciec prosi szesnastolatka: „Może byś skoczył 
do bufetu? Weź dwie butelki piwa i dwie bu­
telki lemoniady”.

Odpowiedź: „A  on nie może? Przecież młod­
szy” ...

Młodszy: „Ojciec nie widzi, że gram?”
Więc ojciec idzie sam...

A znacie taki obrazek:
WCZASY rodzinne. „Wieczorek zapoznawczy” . 

Mama i divo je pociech. Syn — lat dwanaście. 
Córa — lat szesnaście.

Mama zajęta jest obcinaniem paznokci mło­
dzieńcowi.

Prosi córeczkę: „Bądź tak dobra, przeprasuj mi 
tę spódnicę, inaczej nie zdążę” .

Córeczka: „A sama nie możesz?”
Mama: „Przecież nie mogę Jacka tak zosta- 

u i ć ’i.

PRZY­
PATRZCIE

SIĘ...

❖

Córeczka: „A  ja mogę stać przy żelazku przed 
tańcami? Zęby mnie nogi bolały?”

Powiecie: bujda. Albo: przejaskrawione.

ANI to przejaskrawienie, ani bujda. Fakty. 
Dwa spośród wielu. bardzo wielu, bardzo rozmai 
tych. Ale mających ten sam, identyczny wspól­
ny mianownik.

JAKI? WŁAŚNIE...

Nie zawsze w codziennym, „normalnym”  ży­
ciu dostrzegamy, że nasza rodzicielska miłość, 
nasze pragnienie maksymalnego ułatwiania ży­
cia pociechom — realizowane niewłaściwie, nie­
umiejętnie — prowadzą — bywa — do kary­
katuralnie smutnych rezultatów.

Próbki? Przykłady jak wyżej...
Dobrze, gdy się dzieciakiem nie komenderuje.
Dobrze, gdy nie obciąża się go niepotrzebnymi 

obowiązkami, zwłaszcza, że program szkolny to 
nie zabawa.

ALE niedobrze, gdy dziecko w ogóle nie po­
czuwa się do wypełniania żadnych obowiązków 
Gdy uważa, że jest pępkiem świata. Że wolno 
mu w lekceważący sposób traktować normalną, 
zrozumiałą rodzicielską prośbę.

Winne jest dziecko?
Bynajmniej. Winni jesteśmy w zdecydowanej 

większości przypadków my. rodzice. Nie zawsze 
potrafimy znaleźć ową właściwą „średnią” , któ- 
t, eliminuje zarówno beznadziejnie bzdurny 
’ty l, jak i  nonsensowną zasadę „wszystko im 
colno” .

WYPACZA to charakter dziecka. Nie stanowi 
najlepszego wkładu w jego życiowy kapitał.

Przesadzam? Przypatrzcie się...

&■ J A N Ą O W S K l^

CO ZAWIERAIĄ 
PROJEKTY 
USTAW
uchwalone przez 
Radę Ministrów?
R a d a  m in is t r ó w  na 

swym ostatnim posiedze­
niu uchwaliła m. in. trzy 

projekty ustaw, które przesłane 
będą w najbliższym czasie do 
rozpatrzenia Sejmowi.

Pierwszy projekt noszący naz­
wę:

„O ZMIANIE PRAWA O NO­
TARIACIE”
przewiduje przede wszystkim 
wprowadzenie nowego stanowi­
ska asesora notarialnego.

D O TYC H C ZA S w  raz ie  niem oż­
ności pe łn ie n ia  przez no ta riusza 
jeg o czynności, m óg ł je  w y k o n y ­
w ać  na m ocy spec ja lnego upoważ 
n ie n ia  egzam inow any a p lik a n t no 

la r ia ln y , k tó ry  o d b y ł up rzedn io  
2 -le tń ią  a p lika c ję  I zda ł odpo­
w ie d n i egzam in. P ra k ty k a  w y k a ­
zała je d n a k , że 2 -le tn ia  a p lika c ja  

n ie  da je  a p lik a n to w i dostateczne­
go p rzyg o to w an ia  do ob jęc ia  sta­
no w iska  no ta riusza i  że po trzeb ­
n y  je s t jeszcze okres co n a jm n ie j 
jednego ro ku , b y  to  p rzyg o to w a­
n ie  zostało uzupe łn ione.

P ro je k t p rze kazu je  ró w n ie ż  do­
tychczasow e u p ra w n ie n ia  M in i­
s tra  S p ra w ied liw ośc i w  zakresie 
m ia no w an ia  i zw a ln ia n ia  a p lik a n  

tó w  n o ta ria ln y c h  prezesom  sądów 
w o je w ó d zk ich  z tym . że m in is te r  
za trzym a u p ra w n ie n ie  do przeno­
szenia a p lik a n tó w  do Innego o k rę  
gu sądu w o je w ó dzk ie go .

DRUGI uchwalony przez 
Radę Ministrów projekt 
ustawy nosi nazwę:

„O DYSCYPLINIE WOJSKO­
WEJ ORAZ ODPOWIEDZIAL­
NOŚCI ŻOŁNIERZY ZA PRZE­
WINIENIA DYSCYPLINARNE 
l  ZA NARUSZENIA HONORU 
CODNOSCI ŻOŁNIERZA” .

Ten projekt ma zastąpić obowią- 
zującą dotychczas ustawę z 1951 
r., która częściowo zdezaktuali­
zowała się w związku z wyda­
niem w ostatnich latach szeregu 
nowych przepisów ustawodawstwa 
v:ojskowego oraz nie normuje i -  
stotnych zagadnień.

Oto zasadnicze innowacje za­
warte w nowym projekcie:

B A R D Z IE J  szczegółowo n iż  
do tychczas u n o rm ow a no  sprawę 
p rzyzn aw an ia  żo łn ie rzom  w y ró ż ­
n ie ń , o k re ś la jąc  szczegółowo za 
ja k ie  osiągn ięcia m ogą b yó  p rz y ­
znaw ane ta k ie  w y ró żn ie n ia  o raz 
u s ta la ją c  ich  rodza je .

Szerzej p o tra k to w a n o  spraw ę 
odpo w ied z ia lno śc i d ys c y p lin a rn e j 
żo łn ie rzy .

P ro je k t zaw ie ra  upow ażn ien ie  
d la  M in is tra  O b ro n y  N arodow e j 
do tw o rze n ia  sądów  koleżeńsk ich  
d la  p o do fice ró w  i  szeregowców, 
o d b yw a jących  zasadniczą służbę 
w o jsko w ą , po w o ła n ych  na ćw i­
czenia, przeszko len ie  a lb o  do in ­
n e j czynn e j s łużby.

O kreś lo no  zasady 1 t r y b  postę­
pow an ia  przed ty m i sądam i, k tó ­
re m ają  uzyskać praw o w zyw a­
nia I p rze s łu ch iw an ia  św iad ków .

W prow adzono now e zasady do­
tyczące odpo w ied z ia lno śc i żo łn ie ­
rza  za w yk ro cze n ia , p rze w id u je  
się m. In . m ożliw ość ka ra n ia  żo ł 
n ie rz y  za w yk ro cze n ia  w  tr y b ie  
postępow ania m andatow ego przez 
organa państw ow e up raw n io ne  
do  w y m ie rza n ia  g rz y w n y  (np. M i 
l ic ja  O byw a te lska ). W edług prze­
pisów  dotychczasow ych , żo łn ie rze  
p o n o s ili za w szys tk ie  w ykro cze ­
n ia  odpow iedz ia lność przed sąda­
m i h o n o ro w ym i.

R a d a  m in is t r ó w  na 
swym ostatnim posiedze­
niu uchwaliła też projekt

ustawy:

„O ZMIANIE DEKRETU O PO 
STĘPOWANIU PODATKOWYM 
ORAZ DEKRETU O PODATKU 
OBROTOWYM” .

Głównym celem tego projektti 
jest decentralizacja uprawnień w 
zakresie postępowania podatko­
wego oraz usprawnienie i przy­
spieszone załatwianie spraw w tej 
dziedzinie.

Organa finansowe Prezydiów 
Rad Narodowych mają uzyskać 
zgodnie z projektem szereg upra­
wnień w dziedzinie podatkowej 
zastrzeżonych dotychczas dla Mi­
nistra Finansów.

P R O JE KT p rz e w id u je  r 6vra'-.t 
c a łko w ite  znies ien ie  dotychczaso­
w ych  k a r t  re je s tra c y jn y c h  w yda­
w anych p o da tn iko m  po da tku  
ob ro tow ego ’ dochodowego. P ła t­
n icy  c i będą oczyw iśc ie  m u s ie li 
•g łosić obow iązek po da tko w y 1 
Mścić zw iązane z ty m  o p ła ty .

W STO S U NK U  do osób prow a­
dzących bez zezw olen ia dz ia ła l­
ność gospodarczą lu b  zawodową 
p rze w id u je  się w prow adzen ie  no­
w e j sa n kc ji w  postaci podwyższą 
nia zasadniczych s taw ek po da tku  
obro tow ego O 50 p ro c , łuta O ¿0
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WlDIFORmWR
Wm  HANDLU/USŁUG

H A N D E L
Wszystkie księgarnie 
„DOM U K S IĄ Ż K I”  

przy jm u ją  zgłoszenia na 
SUBSKRYPCJĘ SŁOW NICZKA 

JĘ ZYK A  POLSKIEGO 
pod red. W. Doroszewskiego

G ALANTERIĘ  DAMSKĄ, 
PASY ELASTYCZNE, 
BIUSTONOSZE

w  dużym wyborze
yt sklepie PSS, ul. B. Krzywoustego 4. 

WEŻ U D Z IA Ł  W  SPRZEDAŻY 
PREMIOWEJ!

POŃCZOCHY, SKARPETY, 
P ŁA S ZC ZY KI Z M IS IA  
poleca PSS w  sklepach: 

Bogusława 8 „ŻA C ZE K ”
+  PI. K ilińskiego 1 (Niebuszewo) 

.WEŻ U D Z IA Ł  W SPRZEDAŻY 
PREMIOWEJ!

T K A N IN Y  BAW EŁNIANE,
PIŻAM OW E, DEKORACYJNE, 
R Ę C ZN IK I FROTE,

poleca sklep PSS
O l. Jagiellońska, róg. Boi. Śmiałego. 

WEŻ U D Z IA Ł  W SPRZEDAŻY 
PREMIOWEJ!

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA,

T K A N IN Y  PŁASZCZOWE, 
SUKIENKOW E I  KOSTIUMOWE 

poleca PSS
w  otw artym  po remoncie sklepie przy 

u l. Bogusława 51.
WEŻ U D Z IA Ł  W  SPRZEDAŻY 

PREMIOWEJ!

DUŻY WYBÓR KOSZUL, B IE L IZN Y , 
DZIEWIARSTWAT 

poleca w  nowo otw artym  sklepie 
dla Panów 

„G ENTLEM AN”
M HD Włóknem i  Odzieżą 

Szczecin, B. Krzywoustego 63.

M HD OBUW IEM I  G ALANTERIĄ  
w  Szczecinie

zawiadamia PT K lientów , że w  dniu 
1. X. 1962 r. zostanie o tw arty 
SPECJALISTYCZNY SKLEP 
Z OBUW IEM DZIECIĘCYM 

I  MŁODZIEŻOW YM 
przy A l. Wojska Polskiego 60.

KIEROWNIKA SKLEPU z wykształce­
niem średnim 3 lata praktyki w handlu, 
KONTYSTKĘ do księgowości z wyksztal- * 
ceniem średnim, 3 PRACOWNIKÓW FI­
ZYCZNYCH do magazynu hurtu, zatrudni 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Meblami w Szczecinie, ul. Krzywoustego 
n r 8. Warunki do omówienia na miejscu.

4788-K

6 INŻYNIERÓW LUB TECHNIKÓW bu­
dowlanych z praktyką, 4 MAJSTRÓW 
BUDOWLANYCH z uprawnieniami, 2 E- 
KONOM1STÓW na stanowiska st. inspek­
torów planowania i  zaopatrzenia, każdą 
ilość MURARZY, TYNKARZY, BETO­
NIARZY, INSTALATORÓW WOD.-KAN., 
ELEKTRYKÓW oraz PRACOWNIKÓW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH, zatrudni 
od zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane w Sosnowcu, ul. Go­
łębia 2 (barak). Zakwaterowanie dla za­
miejscowych w Hotelu Robotniczym lub 
Miejskim. Warunki płacy i pracy wg obo­
wiązującego układu zbiorowego w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Eko­
nomiczna, pokój n r 23, tel. 624-09. 4789-K

INWENTARYZATORA i PALACZA C. O. 
zatrudni Powszechny Dom Towarowy w
Szczecinie, Al. Niepodległości nr 60. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu.

7447-G

k ie r o w n ik a  A d m in is t r a c j i d o ­
m ó w  z rodziną, (członek rodziny będzie 
pełnił funkcję dozorcy), od kierownika 
wymagane wykształcenie średnie. Miesz­
kanie służbowe zapewnione. TECHNIKA 
C. O., wykształcenie techniczne, zatrudni 
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Szczecin-Sródmieście n r 2. Kandy­
daci mogą się zgłaszać codziennie do 
Dzielnicowego Zarządu Budynków Miesz­
kalnych nr 2, ul. L. Heyki 23. 4763-K

KIEROWNIKA SKLEPU DEWOCYJNE- 
GO w  Szczecinie, o wysokich kwalifika­
cjach i z odpowiednią praktyką — zatrud­
nimy od zaraz. Oferty wraz z życiorysem 
i  odpisami świadectw prosimy kierować: 
Warszawa, Poczta Główna, skrytka pocz­
towa 471. 4741-K

POMOC MAGAZYNIERA (kobietę) za­
trudni Szczecińska Fabryka Mebli, Szcze­
cin, Al. Powstańców 74/94 — tel. 88-11. 
Uposażenie miesięczne 900 zł. 4794-K

TECHNIKA-MECHANIKA lub TECHNO­
LOGA, Śl u s a r z a  m a s z y n o w e g o ,
REFERENTA ZAOPATRZENIA branży 
metalowej, FREZERA, SZLIFIERZA, 
KSIĘGOWĄ do materiałówki, zatrudnią 
Warsztaty Zasadniczej Szkoły Metalowej 
Szczecin-Żelechowo, ul. Hoża n r 6. Wa­
runki do uzgodnienia na miejscu.

4795-K

PALACZA CENTRALNEGO OGRZEWA­
NIA oraz 2 ROBOTNIKÓW do transportu 
zatrudni Szczecińska Stocznia Jachtowa, 
Szczecin, ul. Światowida 6. Warunki płacy 
i  pracy do omówienia na miejscu.

*  4812-K

U S Ł U G I
«▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

PRZYJMUJEMY ZA M Ó W IE N IA  NA 
DOSTAWĘ M L E K A  DO DOMU 

W' SKLEPACH PSS
♦  Boi. Krzywoustego 76/77
♦  Czorsztyńska róg Piramowicza
+  oraz w  kiosku przy u l. Herbowej.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAkAAAAAAAA,

r ß J G L O S lE W IÄ  I
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DllERUCHOMOŚĆU

5,6 H A  Z IE M I z ogro­
dem , zabudow ania , pod 
W arszaw ą, sprzedam. 
W a ru n k i do om ów ie­
n ia . Szczecin, P iastów  
44 m  13. 7447-G

S P R ZE D A M  dom ek no­
w y , t r z y  p o k o je  z kuch

n ią , p o dp iw n iczon y , z 
garażem  w ra z  z dz ia ł­
ką 2 600 m k w . (b ra k  
pod łóg  i  og rzew an ia) w  
K o rw in o w ie  k o ło  Częs­
to cho w y. K o rw in ó w  53, 
K . H om ara . 4793-G

1/4 W J L L I w  Swoszo­
w icach , p rzy  K ra k ó w -  I 
sk ich  Z ąk ła da ch K ą p ie - j 
l i  Le czn iczych — 3 po- 1 
ko ję , ku ch n ia , I  p. I 
osobne w e jśc ie  do  po ­

k o i, ta ras, ogród; p o łu d ' 
n io w a  s tron a , w y łączo ­
ne z k w a te ru n k u  — 
sprzedam. A d res: K ra ­
k ó w  — Swoszowice, 
w i lla  „S łoń ce ” , S tefan 
M uszyńsk i, w zględn ie  
K ra k ó w . te l. 538-16, 
godz. 17—19. 4792-K

D Z IA Ł K Ę  4-m orgow ą z 
sadem  8 - le tn im  (200 
drze w  ow ocow ych ) w  
w o j.  łó d z k im , sprze­
dam . S u ta rsk i Adam , 
poczta W id aw a , pow . 
Łask. 4791-K

W IL L Ę  jed no ro dz in ną , 
w y łączoną , przedm ieś­
c ie Poznania , w o ln e  za-

raz 5 p o ko i, og ród , ce­
na  350 000 z ł lu b  po ło­
wę, 2 p o ko je  z kuch ­
nią  200 000 zł, sprzedam. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p ła c  H o łd u  Prusk iego 
8 n r  773. 7450-G

JE D N O R O D ZIN N Ą  w i l ­
lę  w o ln os to jącą  z og ro  
dem , kup ię . O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 nr 
772. ,7451-G

KjATRrMONIALÑEt

W DO W IEC  p rz y s to jn y , 
k ra w ie c , dw o je  dzieci, 
pozna pa n ie nkę  lu b  
w do w ę do la t  30. Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty  
ze zd ję c ia m i pożądane 
— d ysk re c ja  zapew nio­
na. O fe r ty , B iu ro  Ogło 
szeń, p la c  H o łd u  P rus­
k iego 8 n r  770.

7448-G

O G R O D N IK , sam otny, 
posiada w łasne og rod ­
n ic tw o , poszuku je  pani 
do la t  50, może b yć  z 
dzieck iem . Cel m a try ­
m on ia ln y . O fe r ty , B iu ­
ro  Ogłoszeń, p lac H o ł­
du P rusk ie go  8 n r  769.

7449-G

300 M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  OFERT S In fo r ­
m ac je  — otrzym asz prze 
sy ła ją c  10 z ło tych  znacz 
kam i. W arszawa. E le k ­
to ra ln a  U : „S Y R E N ­
K A ” , 4111-K

W dniu  27 września 1962 r. 
zmarł

radny i członek K om is ji Zdrow ia 1 Pomocy Społecznej 
W ojewódzkiej Rady Narodowej w  Szczecinie

Tadeusz Rainer
W Zmarłym Ziemia Szczecińska traci zasłużonego 

i ofiarnego działacza społecznego.
CZEŚĆ JEGO PAM IĘ C I!

PREZYDIUM
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 

w  SZCZECINIE
4813-K

1

UW AG A — NIEBUSZEWO!

Społeczne Ognisko

Tow. Rozwoju Ognisk Artystycznych
pod. kier. art.

NINY MICHAŁOWSKIEJ 
od 5. X , 62. prowadzić będzie w  no­
w e j szkole przy u l. Lenartowicza —■ 

SZKOLENIE DZIECI 
w  w ieku przedszkolnym i  szkolnym 

W programie: rytmika, technika 
tańca klasycznego i wyzwolone­
go, taniec ludowy i charaktery­
styczny, inscenizacje taneczne. 

Zapisy w sekretariacie szkoły od 
dnia 28. IX. do 5. X. w godz. 16—19.

Ilość miejsc ograniczona.
7480-G

EHo Z n e ]
G A R A ŻE p re fab ryko w a  
ne, k o m ó rk i 1 inn e w y ­
ro b y  be tonow e , dostar 
czy b e to n ia rn ia , N ow o­
ga rd, te l. 490, Szczecin 
37-004. 7452-G

W YD AJĘ w ysoko ka lo ­
ryczne ob iad y  dom owe. 
R ów n ież d ie ta . P I. ż o ł­
n ie rza  9 m  1.

7453-G

Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  775.

7460-G

M A ŁŻE Ń S TW O  (studen 
c i) p i ln ie  poszuku je  po 
k o ju  sub loka torsk iego. 
O fe r ty , B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 n r  774, 7461-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y  
poszuku je p o k o ju  um eb 
low anego d la  żony z 
dz ieck iem , Szczecin, Ja 
ro w ita  1 m 4.

7462-G

D O M  Jed no rod z in ny  w  
Jas ien icy , zam ien ię na 
3 lu b  2 po ko je  z kuch ­
n ią  w  Szczecinie. W ia­
dom ość: Jacka M alczew  
skiego 9 m 4.

7463-G

POł  dom u d w u ro d z in ­
nego w  Bydgoszczy, 
sprzedam . In fo rm a c je , 
Szczecin, te l. 720-35 od 
16—20. 7464-G

D W A  poko je , kuch n ia , 
fro n to w e , zam ien ię na 
p o kó j ż ku ch n ią . O g lą­
dać, Ż upańsk iego 9 m 
10 — go dz iny popo łud­
n iow e. 7465-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
ba lkon , I  p ., zam ien ię 
na p o kó j, ku ch n ia , ła ­
z ienka — te l. 364-49, do 
godz. 16. 7467-G

4 PO KOJE, k o m fo rt , 
G łęb ok ie , zam ien ię  na 
3 po ko je , now e budow ­
n ic tw o , te l. 701-41.

7468-G

P O KO J, k o m fo rto w y , 
Ś ródm ieście, w yn a jm ę  
starszem u k u ltu ra ln e ­
m u panu. Zgłoszen ia : 
te l. 37-968. 7469-G

S A M O D Z IE LN Y  po kó j 
w y łączo ny , kup ię . O fer 
t y .  B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łd u  P rusk ie go  8 
n r  771. 7470-G

Z IE L O N A  GÓRA — 2
po ko je , ku ch n ia , zam ie 
n ię  na m ieszkan ie w  
Szczecinie, te l. 462-19.

7441-G

P O SZU KU JĘ p o ko ju  du 
żego lu b  dw óch m n ie j 
szych z używ a lnośc ią  
ku c h n i (w yłączone). Za 
p łacę z g ó ry , te l. 38-669 
godz. 7—14. 7482-G

2,1/2 PO KO JU  z kuch ­
n ią , p rze d p o kó j, f ro n t 
1.1 p ię tro , te le fo n , w  
Szczecinie, zam ien ię na 
m ieszkan ie u / 2  po ko ju  
w  Poznaniu, Bydgosz­
czy. W iadom ość: Szcze­
c in , J a g ie łły  7 m  6, 
te ł. 396-73. 7483-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
w ys taw io ną  przez Od­
d z ia ł K a d r W SNES na 
nazw isko S tan is ław
D rozd. 7474-G

SK R A D ZIO N O  piecząt­
kę o treśc i: M H M  23.

7479-G

W H O TE LU  C u k ro w n i 
Szczecin, skrad z io no  le­
g ity m a c ję  ubezpiecze­
n io w ą  na nazw isko Sta 
n is ła w  W ołosz.

7475-0

ZG U BIO N O  przepustkę
po rto w ą  na nazw isko 
Ryszard Jeszke.

7476 -G

ZG U BIO N O  przepustkę 
s ta łą , w yda ną  przez 
SZOP w  S k o lw in ie  na 
nazw isko  M a r ia n  Bab­
sk i. 7477-G

PR AC O W N IA  KU SN IE R  
SKA. B ram a P o rtow a, 
p a w ilo n  13, p rz y jm u je  
szycie fu te r ,  p rze ró b k i, 
reperac je . 7454-G

P E 5 3 3 3
D O C H O D ZĄ C Ą op ie­
k u n k ę  do  2 -le tn iego 
dziecka p rz y jm ę , u l. 
S tarzyńsk iego, (Banko 
w a) 1 m  10 (NBP).

7455-G

P R ZYJM Ę pracę na pó ł 
e ta tu  (po po łu d n iu ) 
w zg lę dn ie  p rze p isyw a­
n ie  na m aszynie, te l. 
457-41 (do godz. 16).

7458-G

i^PRZEMŹj
W AR SZAW Ę i P lym u th  
p ro d u k c ji 61 r . sprze­
dam . P a rtyza n tó w  1 m 
8, te l. 459-86.

7457-G

SAMO CHÓD „P ob ied ę ”  
sprzedam . W ym aga ka ­
p ita ln e g o  rem on tu . Pias 
tó w  16 m  1. 7458-G

S Y P IA L N IĘ , dąb z orze 
chem  w  ba rdzo dob­
ry m  s ta n ie , sprzedam. 
N aru tow icza  9 m 4, 
godz. 16—17. 7459-G

M O K M Ł 1
3 PO KOJE bez łaz ien­
k i,  zam ien ię na 4. Ło­
k ie tk a  26 m  7. 7466-G

3 PO KO JE , k o m fo rto ­
w e, te le fo n , 3 ba lko ­
n y , I  p ię tro , W arszawa 
— zam ien ię na p o kó j z 
ku ch n ią  w  Szczecinie 
lu b  oko licach . W a ru n k i 
do uzgodnienia. O fe rty  
pisem ne: „R-2947”  —
P A R  — W arszawa, Poz 
nańska 38. 4790-K

M IE S Z K A N IE , p o kó j, 
ku ch n ia , w ygo dy , c.o., 
now e bu do w n ic tw o , za 
m ie n ię  na 2 poko je , 
ku ch n ia , w y g o d y  c.o., 
te l. 388-12, Ja ro m ira  10 
m 35. 7479-G

P A N IE N K A  poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go, Zgłoszenia: B iu ro

mmmm
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7.
I I  K L IN IK A  CH1R. — Pom o­
rzan y.
SO BO TA:
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C EJ — U n ii  L u b e ls k ie j,
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii 
Lu b e lsk ie j.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc ie ­
cha 7 — g. 19—7 rano. 
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N IS ­
T Y C Z N A  — W o j. P o l. 72 T- 
g, 18—22.

wtzmmM
N R  46 — W ie lka  17 — te l. 
422-46.
N R  48 —• Le le w e la  1 — te l. 
726-24.
SO BOTA:
N R  1 — W o j, Pol. 49 te l. 
371-55.
NR 34 — Dubois 1 — te l. 82-41, 
C O D ZIE N N E  PO GOTOW IE 
PR A C Y :
A p te ka  n r  10 (G lin k i), A p teka 
n r  11 (D ąbie Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P od juehy).

mmmmSSSSc w W
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „P ożegnan ie  z b ro n ią ”  — 
U SA — panoram .
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) — „G i­
g i”  — U S A  — panoram . 
M ASZE W O  (P iast) — „L e k k o -  
du ch y  i  dz ie w czyna ”  — radź. 
N O W O G AR D  (O rzeł) — „P ie k ­
ło  w  m ieście”  — w ł.  — pa­
no ram .
P Ł O T Y  (Jedność) — „Zadusz
k i ”  — po i.
PE ŁC ZYC E (Ś w it) — „L a ta  
bez m arzeń”  — węg. 
P Y R ZY C E (R o b o tn ik ) — „K a ­
n a ł”  — poi,
RESKO (G w iazda) — „B itw a  
o K o z i D w ó r”  — po i. 
S T A R G A R D  (D ar) — „ X  25 
w zyw a ”  — ju g . — panoram . 
(Ina ) — „D z ie ń  pow szedni”  — 
NRD.
Ś W IN O U JŚC IE  (Pom orzanin)
— „O d  A p e n in ó w  do A n d ó w ”
— w ł. — panoram . (V iñe ta ) — 
„Z akaza ne p io se n k i”  — poi. 
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko)
— „M a le ń k a ”  — bu łg.
W O L IN  (Tęcza) — ; ,N ie  spła­

cony d łu g ”  —  ra d t.

T E A T H V t

P O L S K I — „C z y  tó  jes t m i­
łość?”  g. 19.30 (p ią te k  1 so­
bota).
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D a m y  i  
h u z a ry ”  g. 18; sobota: g. 19.30. 
O P ER ETKA — n ie czynn a ; so­
b o ta : „S w ob od ny  w ia t r ”  g. 
19.15.
C Y R K  „G R Y F ”  — A I. M . 
Buczka — g. 19 (p ią te k  i so­
bota).

mmxsrn
KOSM OS — „W ie lk a  w o jn a ’» 
g. 9, 12, 15, 18, 21 — fra n c . — 
od la t  18 — pa no ram , (p ią tek  
i  sobota).
D E L F IN  — „F ra n cu zka  i m i­
łość”  g. 9.30, 12, 14.45, 17.30,
20.30 — fra n c . — od ia t  18 
(p ią te k  i  sobota).
B A Ł T Y K  — „S pó źn ie n i prze­
chodn ie”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — po i. — od ia t  18 
(p ią te k  i sobota).
OGRODOW E — „M śc ic ie l Z La  
ra m ie ”  g. 19.30 — U SA — pa­
no ram . (p ią te k  i sobota). 
T E N IS O W E  — „M ło dz ień cza 
m iło ść ”  g. 19.30 — ja p . — pa­
no ram . (p ią te k  1 sobota) 
P O LO N IA  — „S za tan  z 7 k ia  
sy ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 -a 
po i. — od la t  10; sobota: „Z a ­
m ach”  g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30.
P IO N IE R  — „S zew czyk  K o ­
p y tk o ”  g. 9.30 — „ Ire n a  do 
do m u”  g. 10.30, 12.45, 15 —
„80 dn i L u m u m b y ”  g. 17.15 — 
„ P ig u łk i d la  A u re l i i ”  g. 18.30, 
20.30— po i. — od la t  16 (pią­
te k  i sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — „P a n  
bez m ie szkan ia”  g. 17.45, 20 
ju g . — od la t  16; sobota g,
16.30, 18.45.
PR O M IE Ń  — „A u to b u s  od­
jeżdża O 6.20” , g. 16. — po i. — 
od la t 14 — „Czas p rzesz ły”  
g. 18, 20 — po i. — od la t  H ; 
sobota: „A u to b u s  od jeżdża o 
6.20”  g. 16 — „J u t r o  p re m ie­
r a ”  g. 18, 20.
M AR S — „Ż ó łte  ps isko”  g. 
18, 20.15 — USA — Od la t  7 
(p ią te k  1 sobota).
F A L A  — „U rzeczona”  g. 18,- 
20.15 — USA — od la t  18; 
sobota: „C z e k a j na m n ie ”  
g. 18, 20.10 — radź. — od la t  
16.
ECHO (K rzeko w o ) — „C ze ka j 
na m n ie ”  g. 18, 20 — radź. 
od la t  16; sobota: „P u c c in i”  
g. 18, 20 — w ł. — od la t 12. 
M EW A (Żelechow o) — „ Z  so­
b o ty  * na n ie d z ie lę ”  g. 18, 20 
ang. — od la t  18 (p ią te k  i  so­
bota).
Ś W IT  (S ko lw ln )  — ;,N a je m n y  
m orde rca ”  g. 18. 20 — w ł. 
od la t  16 (p ią te k  1 sobota). 
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „Jad ą  
goście, ja d ą ”  g. 16.30. 18.30,-
20.30 — po i. — od la t 16; so­
b o ta : „ M ó j s ta ry ”  g. 18, 20 
„D ro g a  na zachód”  g. 16 — 
po i. — od la t  12. 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„ I  ty  zostaniesz In d ia n in e m ”  
g. 18 — po i. — od la t 9 — 
„ A b y  k w it ło  ty c ie ”  g. 20 — 
poi. sobota: „Ja d ą  goście, ja ­
dą ”  g. 17, 19 — „Z akaza na
p io se n k i”  g. 21.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „D y ­
liża n s ”  g. 18, 20 — USA — 
od la t  12 (p ią tek  i  sobota). w 
H U T N IK  (S to lczyn ) — „W y s ­
pa bez nazw y”  g. 18, 20 — 
ch iń sk i — od la t  12 (p ią te k  1 
sobota).
B A J K A  (Police) — „S k a rb ’» 
g. 18. 20 — po i. — od la t 14; 
sobota: „S za tan  z V I I  k la s y ”  
g. 18. 20 — po i. — od la t  10.
1 M A J  (Żydów ce) — „S a lw a  
o św ic ie ”  g. 17 — radź. — od 
la t  16 — „P ieśń  pu rpu ro w eg o 
k w ia tu ”  g. 19, 21 — szwedz­
k i  — od la t  16 — panoram , 
(p ią te k  i sobota).
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — n ie  
czynne: sobota: „P o d  gw iazdą 
fr y g i js k ą ”  g. 18, 20 — po i. 
od la t  14.
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W ojs 
P o l. 36 — „B o m b a l — K a ra *
cz i”  Ł  10—21.

IKLUHV
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 —
czynn y  od g. 11; sobota: dan­
sing  g. 20.
TPP R  — W oj. Pol. 65 — f i lm  
„Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  g. 18, 
20 ( I  część) rad ź .; sobota: 
od czy t o tw órczośc i Lw;a T o ł­
s to ja  i f i lm  „Z m a rtw y c h w s ta ­
n ie ”  g. 18. 20.
P IW N IC A  — N iepodległości 19 
f i lm y  ośw ia tow e g. 19: sobo­
ta : f i lm  „S ió d m a  pieczęć’* 
g. 19, dansing g. 19.
N O T — W o j. Pol. 67 — czyn­
n y  od g. 12, sobota: dans ing  
g. 19.
S P Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. Fo l. 
20 — w ieczo re k  taneczny (so­
bota).
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
— p re le kc ja  m g r K lu k o w s k ie -  
eo „P ro b le m y  współczesnego 
św ia ta ”  1 f i lm y  g. 18. sobo­
ta : w ieczo re k  taneczny g. 20

w v s m w v :

M U Z E U M  — S tarom łyńska 27 
m a la rs tw o  po lsk ie , średnio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
c ińsk ich  g. 9—15.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  g 9—15.
C B W a  — S tarom łyńska 27 — 
m a la rs tw o , g ra fik a  1 rysun ek 
E. C h m ie lew sk ie j, J. C hm ie­
lew sk ieg o  i M . Purczyńsk iego 
g. 9-15.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 —■ 
m a la rs tw o  Z. Szumana g. 11. 
Z A M E K  — m a la rs tw o  T. Eysy 
m on ta I g ra fik a  W . M azusia 
g. 11-18.
K L U B  M P iK  — W o j. Pol. 2 
w ys taw a E. W itkow sk ieg o  ga 
10—21,
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Mistrzowie
świata:

SO NN Y L IS T O N  JEST 
22 z ko le i m is trzem  św ia­
ta wszechwag w  boksie za 
w odo w y  m . A  oto w ykaz  
m is trzó w  (d ru k u je m y  za 
P rzeg lądem  S p orto w ym ):

1182—189* 
1992—1897 
1897—1839 
1899—19115 
1S0C—1ÎI0M 
1908—1915 
1905—1919 
1919—192« 
1926—1928
1930— 1932
1932— 1933
1933— 1931
1931— 1935 
1935—1937 
1937—1949 
1919—1951
1951— 1932
1952— 195« 
1956—1959
1959— 1960
1960— 1962 
1962—7

J. S u lliva n  
.T C orbe tt 
R. F itzsim m ons 
J. Je ffr ie s  
T . Burns 
J. Johnson 
J. W illa rd  
J. Dempsey 
G. Tunney 
M . S c lim e ling  
J. Scharkey 
P. C am era 
M. Baer 
J. R raddock 
J. Lu is
E. Charles 
J. W a lco tt
R. M arc iano
F . Patte rson 
J. Johansson 
F. Patte rson
S. L is ton  

PO ZA N iem cem  Schme-
lin g ie m , F itzsim m onsem  
(A ng lia ) i Johanssonsm  
(Szwecja) pozosta li m is trzo  
w ie  św ia ta  b y li A m e ryka  
ii in a m i.

Bez sensacji 
na kortach

PIERWSZY DZIEŃ 
rozgrywanego na kor­
tach SKT turnieju kla­
syfikacyjnego nie przy­
niósł większych sensa­
c ji — chyba że zaliczy 
my do nich remisowe 
1:1 w nie dokończonym 
z powodu ciemności 
spotkaniu Nowaka z Ci 
sią.

A oto ciekawsze re­
zultaty: Erdman — Wi- 
limowski 6:3, 6:3, Księ- 
żopolski — Nawrot 6:0, 
6:2, Witkowski — Baum 
gart 6:1, 6:0, Przybysz 
— Sadowski 6:1, 6:1,
Bajera — Zydorek 6;l, 
6:1, Niedbał — L itw in ­
ko 10:8, 3:6, 6:4.
Dzii dalszy ciąg walk.

(m)

„Srebrna karta“
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 

16 w  K lu b ie  13 M uz roz­
po czyna się tu rn ie j b ry ­
dżow y o „S re b rn ą  K a rtę ” 
„G ło su  Szczecińskiego” . 
Zgłoszenia p rz y jm u je  red. 
K a rw a c k i w  re d a k c ji „G lo

Jankowski faworytem
' "  ' , ' wyścigów

U O R G A N IZA TO R Ó W  N  IE D Z lF t.N Y C H  W YŚC I­
GÓW SA M O CHODOW YCH W SZYSTKO  Z A P IĘ T E  N A  
O S TA TN I G U Z IK . ZAP O  W IA D A  SIĘ, ŻE IM P R E ­
Z A  B Ę D Z IE  ARCYC1EK AW A.

Dziś po da jem y naz­
w iska  zaw o dn ików . W 
szczecińskich zawodach 
s ta r tu ją : W EJNER,
SZY M C ZE W S K I, T IM O  
SZEK, JA N K O W S K I, 
W R O C ŁA W S K I, WRÓB 
LE W S K I, B A śK O W S K I, 
N O W A K , Z IE L IŃ S K I, 
C IC H O N , M A N O W S K I, 
T Y Ć , M A L IG Ł O W S K I, 
R Y M A S Z E W S K I, D U - 
B E K , K IE f,B A N IA  I 
W IA T R O W S K I.

W S U M IE  odbędą się 
t r z y  w yśc ig i po 15 o k rą ­
żeń, razem  106 km .

W • zw iązku z zam kn ię­
ciem  trasy  w yśc igu ju ż  od 
godz. 12, tra m w a je  l in i i  
„4 ”  i  „8 ”  n ie  będą k u r ­
sow a ły . M P K  podstaw i 
w  zatn ian w iększą ilość 
au tobusów .

W MSrß
M IS T R Z O W S K A  d ru żyna 

A n g li i  w  p iłce  nożne j Ips­
w ich  T o w n  w  rew anżo­
w ym  spo tka n iu  o  k lu b o w y  
P uchar E u ro py  odniosła 
reko rd o w e  zw yc ięstw o nad 
F lo ria n ą  (M a lta ) — 10:0.

P IŁ K A R S K A  B  K L A S A

GR U PA I .  O rzeł — Fala 
M ię dzyzd ro je  3:2, W ia rus 
— C zarn i 4:5, P io n ie r — 
Rega 3:0 v.o ., Pogcń I I  — 
Fala T rzeb ia tów  7:1, Od- 
rzan ka  — Faia M iędzyzd ro  
je  11:4. W ta b e li prowadzą 
C zarn i i Pogoń po 8 p k t.

G R U PA I I ,  G ru n w a ld  — 
P iast C ho c iw e l 0:3 v.o., 
D ąb — S ta l L ip ia n y  2:2, 
Pogoń B a rlin e k  — B łę k itn i 
10:2, O rzeł M a lko c in  — So­
k ó ł P y rzyce  5:1. W ta be li 
p ro w a dz i Pogoń B ari. 
8 p k t przed S ta lą L ip ia n y  
7 p k t. (n)

Jesienne biegi
o Puchar
„Głosu Pracy“

W N IE D Z IE L Ę  7 paź­
d z ie rn ika  na s tad ion ie  
C za rnych  odbędą się je ­
s ienne B ie g i P rze ła jow e  o 
P uchar „G łosu  P ra c y ” . 
O rgan iza torem  jest W o je ­
w ódzka K o m is ja  FS „S p a r 
ta ”  oraz O K K F  „ H a r tw ig ” . 
B ie g i zostaną rozegrane od 
dz ie ln ie  d la  zaw o dn ików  
za re je s trow a nych  w  P Z I.A  
dla ogn isk T K K F , m łodz ie­
ży szko ln e j i  n ie  zrzeszo­
n ych . D ystanse: d!a za­
w o d n ikó w  k lub ow ych , m ło  
dz icy  — 1 000 m. ju n io rz y
— 1 500 m , sen iorzy — 
3 000 m , dziew częta — 500 
m, ju n io r k i — 609 m , se­
n io rk i — 8 0 m . Dystanse 
d la  zaw o dn ików  n ie  zrze­
szonych. ogn isk  T K K F  i 
szkó l: m ło dz icy  — 8 0 m, 
ju n io rz y  — 1 000 m, senio­
rz y  — 2 000 m, dziewczęta
— 5C0 m , ju n io r k i  — 6C0 
m , se n io rk i — 800 m.

K lu b  s p o rto w y , ogn isko  
K K F , łu b  szkoła, k tó re  zgro 
madzą n a jw ię ce j p u n k tó w  
w  p u n k ta c ji zespołow ej, 
O trzym ają  pu ch a ry  prze­
chodn ie. W k o n k u re n c ji 
in d y w id u a ln e j zw yc ięzcy 
o trz y m a ją  na g ro dy  rzeczo­
we i d yp lom y.

Zgłoszen ia na le ży  prze­
sy łać  na adres: W ojew ódz 
ka  K o m is ja  FS „S p a rta ”  
w  Szczecinie, u l. M a ło p o l­
ska 32, IV  p ię tro , p. 403, 
do dn ia  4 paźdz ie rn ika .

W przedszkolach brak miejsc dla dzieci?

A może prywatne

netlszkoia
Z a p o m n i a n a  
u c h w a ł a  C R Z Z

JA K  wygląda sytuacja w  przedszkolach w 
tym  roku? — z tym pytaniem zwracamy się do 
podinspektora do spraw przedszkoli — Franci­
szki GAMPEL.
— W naszych przedszko­

lach n ie  ma m ie jsc  — mó 
w i insp ek to r F. G am pel — 
na tom iast zapotrzebow anie 
jest. ogrom ne. Na 2 tysiące 
podań m usie liśm y dać od­
pow iedź ne ga tyw ną . Wszę­
dzie je s t przepe łn ien ie  i w 
te j c h w ili na Jedną w yeho 
w aw czyn ię  przypada oko ło 
40 dz iec i. Tym czasem  pra­
w ię  codziennie zgłasza się 
oko ło  stu  osób z uzasad­
n ioną prośbą o p rzy jęc ie  
dziecka do przedszkola.

— Co należałoby zro­
bić, ażeby rozładować 
istniejące zapotrzebo­
wanie?

— Przede w szys tk im  
zak ia dy  p ra cy , k tó re  do­
tychczas n ie  m a ją  sw o­
ich  prze dszko li p o w in ­
n y  na tych m ia s t poczyn ić  
sta ran ia  w  k ie ru n k u  orga­
n izow an ia  przedszko li za­
k ład ow ych  i m iędzyzak ła-

Sesja DRN 
Śródmieście

2 P AŹD ZIERN IKA hr. 
o godz. !).30 w małej sa­
li Prezydium MRN (pi. 
Dzierżyńskiego 1) odbę­
dzie się sesja DRN — 
Śródmieście, k tó re j te ­
matem będzie sprawo­
zdanie Prezydium z za­
gadnień szkolnictwa na 
terenie dzielnicy, (h)

K L U B  M P iK  „R u c h ”  A l. 
W ojsika Po lskiego 2, > p r z y j­
m u je  zap isy na k u rsy  ję ­
z ykó w  ob cych: an g is lsk ie - 
go, fran cusk ie go , n ie m ie c­
k ieg o , rosy jsk ieg o , hisz­
pańskiego i  w łosk iego. Se­
k re ta r ia t  ku rsó w  w  lo ka lu  
k lu b u  czynny od g. 11—21.

Z A R Z Ą D  O kręgu Z w . 
Zaw . P rac. S łużby Z d ro ­
w ia , Sekcja Felczerska, za­
w iad am ia , że 29 bm . o godz. 
11 w  lo k a lu  zw iązku 
p rzy  u l. M a ło p o lsk ie j 17 
(sala 312) odbędzie się 
o tw a rte  zeb ran ie  p lena rne 
sekc ji.

dow ych. N astępnie po w in ­
na nastąpić lu s tra c ja  k lu ­
bów , ś w ie tlic  i w o ln ych  
sal, w  k tó ry c h  ew e ntu a ln ie  
da łob y się zorgan izow ać 
przedszkola.

Tak wygląda sytuacja 
w Szczecinie, ale brak 
miejsc w przedszkolach 
nie jest bolączką w y ­
łącznie szczecińską. W 
Warszawie dla kilku ty­
sięcy dzieci zabrakło 
miejsc, co skłoniło dzień 
nik warszawski „Ex­
press Wieczorny” do 
podjęcia inicjatywy or­
ganizowania tzw. pry­
watnych przedszkoli 
przydomowych. Jak ma­
ją wyglądać takie przed 
szkoła?

P ry w a tn e  przedszkole 
przydom ow e może założyć 
w  zasadzie każda osoba, 
k tó ra  będzie odpow iada ia 
w ym a ga nym  w arun kom . 
M usi w ię c  posiadać odpo­
w ie d n i lo ka l o raz w ym aga 
ne re fe re n c je  celem  roze­
znania się czy dana oso­
ba m a od pow iedn ie  kw a­
l i f ik a c je  m ora ln e  i in ­
te le k tu a ln e . W pie rw szym  
rzędzie p o w in n y  być  w y ­
ko rzystane reze rw ow e s iły  
pedagogiczne, a w ięc w y ­
chow aw czyn ie . przedszko­
la n k i. em e ry to w an e  nau­
czyc ie lk i itp . O płata m ie­
sięczna od 3C0 z ł w zw yż, 
zależnie od w yżyw ie n ia  
dz iecka. Sądzim y, że in i­
c ja ty w ą  tą p o w inn o  za­
in te reso w a ć się szczeciń­
sk ie  TPD .

W związku z Istniejącą 
sytuacją w arto  również 
przypomnieć pewną u- 
thw ałę  CRZZ (zamiesz­
czoną w  B iu letyn ie  
CRZZ N r 6/1955, poz. 
16), o k tó re j realizacji 
niestety nie pamięta się. 
Mówi ona, że wszystkie 
instancje związkowe po 
w inny  udzielać systema 
tycznej pomocy rodzinie

w wychowaniu dzieci, a 
w  tym celu wydzielać w 
domach ku ltu ry , św ie tli 
cach ł klubach potniesz 
czenia dla zorganizowa­
nia działów pracy dla 
dzieci, zatrudnić n ie ­
zbędnych instruktorów 
Itp. Od Uchwały minęło 
ęiedem lat — gdyby ją  
systematycznie realizo­
wano, dziś m atki nie od 
chodziłyby od drzw i 
przeszkoli z nie przyję 
tym i dziećmi. (HŁ)

„EXTRA“ 
z tamtej 
strony lady
(Dokończenie ze str. 3)

Podobnych przykła­
dów jest więcej. Mówio 
no o nich na naradzie. 
Mówiono też o wielu 
niedociągnięciach „EX­
TRA” — zwracaliśmy 
na nie uwagę — z któ­
rymi kierownictwo baru 
chce poradzić sobie 
przede wszystkim przez 
poprawienie organizacji.

Władze handlowe bę-
ą miały twardy o- 

rzech do rozgryzienia. 
..Kartoflana wojna” mu­
si się zakończyć poko­
jem z myślą o konsu­
mentach. Bar zaprojek­
towano na dania z pie­
czywem, ale czyż Pola­
cy mogą się obejść bez 
kartofli nawet do bigo­
su czy gulaszu?

CZAS zejść z księży­
ca I dostosować potrze­
by baru do jego m ożli­
wości. Jest źle, aic nie 
tragicznie. Wszystko da 
się jeszcze uzgodnić I 
można zlikw idować błę­
dy organizacyjne. A już 
najważniejsza sprawa, 
to ostateczne przekaza­
nie baru przez w yko­
nawców. Bez tego nie 
sposób wyobrazić sobie 
prawidłowego funkc jo ­
nowania placówki. (B)

w m m

i . g o ł o s o w s k i

" PKZlKŁAD*ST.lUDNl WICI

ALE bądźcie całkowicie obiektywni. _ Nie 
dajcie się ponieść uczuciom, pamiętajcie, że ge­
stapowcy potrafili wielu złamać. W obliczu 
śmierci i  tortur wytrzymują tylko najodważ­
niejsi, najwierniejsi... Gdyby potrzebna była 
nasza pomoc, telefonujcie...

Przed wyjazdem spotkałem się z Maszą. 
Przybiegła na spotkanie zadyszana z czerwo­
nymi plamami na policzkach. Przez telefon 
powiedziałem jej, że jadę do Przybielska i te­
raz wydawała mi się zdenerwowana a nawet 
trochę przestraszona.

— Czy nie mógłbym zabrać na jakiś czas 
tych listów — poprosiłem. — Może trzeba je 
będzie komuś pokazać.

— Co chce pan przedsięwziąć w tej spra­
wie? — nieśmiało podnidsła na mnie oczy.

— Nie wiem... Wierzę, tak jak pani, że Lud­
miła bvła uczciwym człowiekiem. Spróbuję zna 
leźć fakty, które by to potwierdziły.

— Dziękuję — powiedziała cicho.
Przyniosła listy. Spojrzałem na nią w_ chwili,

gdy mi je oddawała, zrozumiałem jak i skarb 
biorę z jej ufnych rąk.

Pośpiesznie kiwnęła mi głową. Bardzo chcia­
łem, by odprowadziła mnie na dworzec, ale 
nie śmiałem jej o .to prosić.

ROZDZIAŁ IV
Pociąg do Przybielska przybył wcześnie ra­

no... Zostawiłem walizkę w hotelu i poszedłem 
do KW Partii. Kierownik wojewódzkiego par­
tyjnego archiwum Tomilin, starszy korpulentny 
człowiek przywitał mnie, jak starego znajo­
mego.

— Witam, witam! Reportażu waszego coś nie 
widać. Jeszcze nie wydrukowali?

Opowiedziałem mu o listach Zajkowskiej i 
podałem mu je. Tomilin czytał powoli, k ilka­
krotnie wracając do tych samych fragmentów. 
Skończywszy odwrócił się do mnie i  twarz je­
go nie była już dobroduszna lecz skupiona a 
nawet surowa.

— Co o tym myślicie? —- zapytałem niecier­
pliwie. Nie odpowiedział. Odsunął krzesło, po­
stękując wspiął się na stopnie przenośnej dra­
binki, poszperał na górnej półce i zszedł z gru­
bą teczką przewiązaną sznurkiem.

Włożył okulary i zaczął wertować pożółkłe 
kartki. Znalazł to czego szukał. Podał mi otwar 
tą teczkę.

Ujrzałem małą kartkę papieru zapisaną che­
micznym ołówkiem. Zawierała zaledwie kilka 
linijek.

„Droga Basiu, przyślij mi, proszę, do .więzie­
nia czystą bieliznę. Myślę, że nieprędko nas 
wypuszczą. Przez zaufanego człowieka wiado­
mo na pewno, że w.:zystko zdradziła nauczy­
cielka Luśka Zajkowska. Powiedz naszym, że­
by je j to przy okazji przypomnieli. Na razie 
trzymają ją jeszcze w więzieniu, ale ona ma 
nadzieję wydostać się naszym kosztem. Więcej 
napisać nie mogę. Nie zapomnij o bieliźnie. Ca­
łuję. Ostap” .

— Napisał to przed straceniem maszynista 
parowozu Ostap Timczuk — surowo powiedział 
Tomilin. — Odwróćcie, proszę stronę.

Usłuchałem. Kilka zszytych razem kartek za­
wierało tekst napisany po niemiecku na ma­
szynie. Na marginesie było tłumaczenie. Pt^e- 
cżytałem.

„Do naczelnika Gestapo miasta Przybielska 
Sturmbannfuhrera Kernera od śledczego 3 od­
działu Obersturmfuhrera Eronke.

Raport. 21 lipca 1942 r. Niniejszym mam za- • 
szczyt zawiadomić, że znajdująca się pod śledź ' 
twem w sprawie nielegalnej organizacji komu- ] 
nistycznej Ludmiła Zajkowska dziś, tj. 21 lip - • 
ca 1942 r., o godz. 13 min. 40 zawezwawszy ; 
mnie do celi. oświadczyła iż chce ratować swe ! 
życie i w tym celu złożyć ważne zeznanie. Roz- ■ 
kazałem wręczyć Zajkowskiej papier, pióro i 
atrament. Własnoręcznie, w mojej obecności i w 
obecności tłumacza pana Czudowskiego, napisa 
ła doniesienie zaadresowane na Wasze nazwi­
sko, które załączam. Oczekuję dalszych wska­
zówek w tej sprawie.

Dokument podpisany przez Ludmiłę Zajkow- 2  
ską znałem. Był napisany na kartce wyrwa- ♦  
nej z zeszytu, fioletowym atramentem, równym ♦  
pismem, bez poprawek. x

..Panie Kerner! Myślę, że uwierzy mi pan, ♦  
jeśli oświadczę, że do nielegalnej organizacji X 
trafiłam zupełnie przypadkowo. Byłam komso- X 
mołką i rozkazano mi pozostać w mieście w 
charakterze łączniczki. O zgodę mnie nie py­
tano. Nie odmówiłam. Wie pan, że byłam w 
szkole nauczycielką niemieckiego Dobrze znam 
wspaniałą kulturę waszego narodu, który był 
mi zawsze bliski. Zrozumiałam, że władza ra­
dziecka okazała się kolosem na glinianych no­
gach  ̂ i byłam pewna, że będę miała możność 
współpracować z wami. Lecz kierownictwo par- < 
tyjne trzymało mnie mocno w swych rekach. 4 
Bałam się ich i nie mogłam się od nich uwol- 
nić. Obecnie z powodu mej słabości grozi mi * 
śmierć. Nie jestpm waszym wrogiem i chcę ' 
tego dowieść. Informuję pana. panie Kerner, 1 
o nazwiskach i adresach czterech groźnych • 
przestępców, członków sztab-, najbliższych ' 
współpracowników sekretarza nielegalnego Ko- ! 
mitetu Partii Grzegorza Lagutienki, który obec • 
nie znajduje się w więzieniu. Ludzie ci sa do- ' 
ląd na wolności i nadal szkodzą armii niemiec- 
kiej.

(Ciąg dalszy nastąpi). 8

W IAD O M O Ś C I: l f ,  19, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I; 18.42.

SZC ZEC IN ; j«.»5 -  m uzyka 
ro z ryw ko w a , 16.25 ..Z ro b im y  
to  m m l" , .  16.40 — m uzyka toz 
ryw ko w ą , >8 56 — m orsk ie
pro b lem y św ia ta , 17 — m -  
Zyka k ra jó w  na d b a łty ck ich , 
17.30 — przegląd a k tu a ln o śc i 
W ybrzeża, 17.50 — a u dyc ja
a k tu a ln a . 18 — kon ce rt ży­
czeń, 18.30 — Rozm owa z pos­
łem .

W A R S Z A W A : 13.25 — ode. 
pow ieści ».N iedźw iedź", 13.43 
— „R y tm  I piosenka” , 14 — 
proza Em ila  Z o ll,  14.30 — „ P r o  
b ie rn y wsp6'czesnej w iedzy” , 
14.45 — d la  dzieci „B łę k itn a  
sz ta fe ta” , 15 — s ły n n i śp ie­
w acy op ero w i, 15.30 — dla 
dzieci „O rd e r podn iesionej 
p rz y ib lc y ” , 18 45 — „Seza­
m ie otw órz sie” , 19 05 -  m u­
zyka I ak tua ln ośc i, 19.30 —• 
tran sm is ja  kon certu  sym fo­
nicznego * W -w y . 20.30 
frag m . pow ieści „D z ie je  sy­
re n ” . dc kon ce rtu , 21.30 —• 
z k ra ju  i ze św iata , 22.05 — 
s łuch ow isko ..M iejsce odosob­
n ie n ia ” . 22.46 — m uzyka roz­
ryw ko w a .

SO BO TA:
W IAD O M O Ś C I: 7,30, 8.30, 12.05, 
16, 19 23.50.
SERW IS R Y B A C K I- 11.58 . 20.57 
SZC ZE C IN : 7—„D z ie ń  d o b ry ” ', 
11 — kon ce rt życzeń, 11.30 — 
„K o ra le  d la  Pe lc i” , 12.15 — 
kon ce rt po łu d n io w y . 16.30 -— 
„W ieczo rem  w k lu b ie ” , 17 — 
gra zespól „A lb a tro s ” , 17.30 
—- przegląd ak tua ln ośc i W y­
brzeża, 17.50 — fe lie to n  a k tu a l­
ny . 18 — u lu b io ne  m elod ie, 
29 — „W czo ra j te le fo n  — dz i­
s ia j m e lod ia ” . 20.20 — *,Re­
po rtaż  z D ębna” , 20.35 — m u­
zyka.

W A R S Z A W A : 9.20 — aud. 
do kum e n ta lna  o w o jsku  Pol­
sk im . 9.45 — m elod ie z całego 
św ia ta , 10.40 — dw a opow ia­
dania . 13 — p iosenki 1 orga­
ny  k ino w e , 13.20 — audyc ja  
lite ra c k a , 13.45 — ka le jdoskop 
ba rw n ych  m e lo d ii, 14.30 — z 
no ta tn iK a rep o rte ra . 14.45 — 
d la  dz iec i „B łę k itn a  szta fe­
ta ” . 15.30 — d la  dz iec i „O tw a r  
tg szka tu łka ” , 18.50 — fe lie ­
to n  M. Jorsta 19.05 — mu­
zyka 1 a k tu a ln o śc i, 19.30 — 
„M a ty s ia k o w ie " . 21 — z k ra ju  
I ze św ia ta . 21.40 — „S re b rn e  
sm yczk i” . 22 — „Z espó ł Dzie­
w ią tk a ” . 22.30 — sobotn i ćoek 
ta ił ro z ry w k o w y , 23 — m uzy­
ka taneczna. 0-15 — ąud. roz­
g ło śn i „ K r a j ” , 0.45 — m uzy­
ka.

mœmmi
(P rog ram  szczeciński;

16.55 — program  dn ia , k ro ­
n ik a - szczecińska, 17.10 — f i lm  
„P rz y g o d y  W ilh e lm a  T e lia ” ,! 
17.35 — pro g ram  ro z ry w k o w y  
z Poznania „25 m in u t * v * . 
D ro je cką  i  Poznańską 15 Ra­
d io w ą ” . 18 — om ów ien ie  ogól 
nopo lsk iego i loka lne go pro­
g ra m u tygodn ia , 18.29 — tran s­
m is ja  z M oskw y kon certu  
Ig o ra  S tra w iń sk ieg o  (w  p rze r­
w ie  d z ie n n ik  T V ), 21.15 — „ T r y  
buna T V ” , 20.55 — d ra m a t
M. Le rm o n to w a  „M a ska rad a ” ,
22.25 — os ta tn ie  w iadom ości,
22.30 — DOBRANOC.

SO BO TA:
11 — pro g ram  dla  szkół: b io  

log ia  d la  k lasy V I „N ie w i­
dz ia ln y  św ia t” . 11.45 — geo­
g ra fia  d la  k lasy V „Z ie m ia  
je s t k u lą ” , 16.20 — program  
d n ia , 16.25 — dla  dzieci s ta r­
szych „K o n k u rs  5 m ilio n ó w ” ?
17.25 — te a trz y k  p iosenk i „ y io  
l in e k ” , 18 — „K ra m ik  z m u­
zam i” . 18.40 — „ K lu b  rayszid 
M ik i” . 19.30 — d z ie n n ik  T V ,
20 — f ilm o w y  m agazyn k u ltu ­
ra ln y  „P egaz w M oskw ie ” ,
20.50 — Po lska K ro n ik a  Fdlmo 
w a, 21 — fe lie to n  a k tu a ln y , 
21.10 — f i lm  ang. od la t  18 
„ K to  pod k im  d o łk i k o p ie ” ,
22.30 ~  p ro gram  ro z ryw ko w y  
„C o  k to  lu b i” , 23.15 — D O B­
RANOC.

(P rog ra m  b e r liń s k i)
14.30 — f i lm  j,D iab e lsk i w y ­

na lazek” , 17 — w id o w isko  d la  
dzieci od la t  10. 19 — u n i­
w e rs y te t T V  „M a te m a ty k ^ ” » 
19.40 — om ów ien ie  pro g ram u,
19.50 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 20 — „P op a trze ć , 
pom yśleć osądzić” , 20.25 — 
prognoza pogody, k ro n ik a , 
prz :g ląd  w ydarzeń, 20.55 — 
„O dp ow iad am y na p y ta n ia ” .
21 — f i lm  b u łg . „Ś w it” . 22.10 
— aud. ro z ryw ko w a , 22.45 — 
; ,K ra j bez s łońca” , 23.15 — 
k ro n ik a , 22.25 — sceny tanec-

s o b o t a :
10.50 — g im na styka dla

w szys tk ich , • u — k ro n iką , 
11.25 — f i lm  tr ic k o w y  „ Ś w it ” , 
14 — R e n d e z -v o u s  na kon iee  
tyg od n ia ” , 15.15 — „P rze b o je  
B e rlin a ” . 16 — tran sm is ja  z 
Drezna zaw odów  le kko a tle ­
ty czn ych . 17 — m is trz  Nade­
lö h r  opow iada b a jk i d la  dzie­
c i od la t 6. 17,30 — d.c. za­
w odów  le kko a tle tyczn ych . 19 
■— „Czego sobie życzysz” , 19.58 
— po zdrow ien ia  te le w iz ji dzie­
c ięce j. 20 — te le B-Z. 20.25 — 
prognoza pogody. k ro n ik a , 
przeg ląd  w yda rze ń , 21 —
im preza ro z ryw ko w a  j.D o 
trzech razy sztuka” , 22.3« — 
„N ow ośc i dn ia  w czorajszego”  
(I cześć), 23 — k ro n ika . 23.10 
f i lm  fra n c . „P rz y ja c ió łk a  Do- 
m en ica” .

❖
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RYTM!
KOŃCZY SIĘ wa­

kacyjna przerwa i  w 
najbliższych dniach 
(5 października) wzno 
wi swoją dzia­
łalność klub stu­
dentów i  młodej in­
teligencji „KONTRA 
STY”. W przeciwleń 
stwie do ostatnich 
miesięcy ub. sezonu, 
kiedy to grały tu 2 
zespoły — tym ra­
zem występować bę­
dzie tylko jeden.

WKRÓTCE mają 
się ukazać w sprze­
daży kilkakrotnie 
już zapowiadam 
polskie płyty z ARM 
STRONGIEM. Jeszcze 
w tym roku znajdzie 
się również na pól­
kach książka R. 
WASCHKO „Jazz od 
frontu i  od kuchni” .

POPULARNY gita 
rzysta i śpiewak Ja­
nusz POPŁAWSKI 
opuścił ostatnio Szcze 
Cin przenosząc się do 
Gdańska gdzie gra w 
big bandzie J. To­
maszewskiego.

27, 28 i  29 pażdzier 
nika odbędzie się w 
Warszawie doroczne 
JAZZ JAMBOREE. 
Po raz drugi zapo­
wiedziano w nim u- 
dział znakomitego 
perkusisty Kenny 
CL ARKĘ’ A.

MAREK

WYSTARCZY po­
wiedzieć w towarzy­
stwie do kogoś —* pa 
nie doktorze — a już 
znajdują się osobnicy 
zasięgający porady 
lekarskiej. Pokazują, 
gdzie ich boli, gdzie 
siepie, gdzie dźga, 
kiedy suszy, gdzie łu 
pie itp. Biedacy tak 
się czasem zapędzą, 
że najintymniejsze 
swe dolegliwości go­
towi zwierzyć dokto­
rowi... nauk matema 
tycznych. Podobnie 
nta się i z architekta 
mi, z tą tylko różni­
cą, że o ile doktorzy 
opędzają się od ta­
kich bezpłatnych po­
rad, o tyle architekci 
lubią je. Bo czyż mo 
że być coś przyjem­
niejszego, w nudnym 
towarzystwie, gdy 
piękna kobieta popro 
si o zaprojektowanie 
stolika, fotela czy pó

o m s m m v

ne”  telewizora. Zro­
bić go należy ze zwy 
kłych desek sosno­
wych, grubości 2 cm. 
Ta grubość dotyczy 
zarówno blatu jak i 
nóżek. Drewno nale­
ży zapuścić na kolor 
średniego orzecha (to 
takie piękne, facho­
we wyrażenie) a na­
stępnie wypolituro- 
wać. Nie trzeba silić

Prosto do stolarza
teczki. Gorzej, gdy 
poprosi o luksusową 
willę. Siada się przy 
danej kobiecie na u- 
boczu, dziękuje się 
uroczym uśmiechem

za przyniesiony pa­
pier i  ołówek, no, i  
projektuje. Kobie­
tom romantycznym 
można rysować wie­
le nierealnych rze-

TRZCINSKO-ZDRÓJ 
—- to jedno z najbar­
dziej uroczych mia­
steczek Pomorza Za­
chodniego, o dużej i- 
lości pięknych za­
bytków. Położone na 
starym historycznym 
szlaku, prowadzą­
cym z Wielkopolski 
do Ziem Wieleckich, 
znanym i wymienia­
nym w zapiskach 
kronikarskich już w 
X III  wieku. Trzciń- 
sko-Zdrój występuje 
w  dokumentach po 
raz pierwszy w  ro­
ku 1281 jako .,mia­
sto”  („Civitas” ). Był 
to wówczas ważny o- 
środek handlowy. Po 
wojnach z Branden­
burgią miasto weszło

KOFEINA
-  lek gzy trucizna?

r n iE D L IE js  rE R D IN A N D  RU NG E, pro feso r 
ch p i-. il z Jeny o d k ry ł w  r .  1820 a lk a lo id  za­
w a r ty  w  ka w ie , a n a rw a n y  ko fe in ą . A lk a lo id  
te n  w y w ie ra  s iln y  w p ły w  na system  ne rw o­
w y , u k ła d  k rąże n ia  i  m ięśn ie  naszego o rga­
n izm u.

Ja k  ze w s z y s tk im i a lka lo id a m i, ta k  i  z ty m  
w szys tko  zależy od d a w k i, ja k ą  się zażywa* 
G d y  zd ro w y , p rze c ię tn y  kon sum e n t ka w y  w y ­
p ije  je d n ą  f i l iż a n k ę  tego m ocnego na po ju , 
k re w  zacznie m u  ż y w ie j pu lsow ać, p rze j­
dz ie  m u uczucie zm ęczenia, na b ie rze  w iększe j 

w e rw y  i  fa n ta z ji.  Jeś li je d n a k  w  ciągu dn ia  
kaw  tych  w y p ije  s ię  w ię ce j, o rg an izm  zacznie 
reagować na ko fe in ę  coraz go rze j, aż do o b ja ­
w ó w  za tru c ia  w łączn ie . Oczywiście,- każd y  
cz ło w ie k  re a g u je  inacze j. Osoby p rzyzw ycza­
jon e do w iększego spożycia arom atycznego 
tru n k u , m a ją  w iększą to le ra n c ję  n iż  lud z ie , 
r i ją c y  kaw ę sporadyczn ie , od  p rzyp a d ku  do 
przyp ad ku.

W  każd ym  ra z ie  p rz y  u m ia rko w a n ym  p ic iu  
k a w y  pobudzony zosta je  u k ła d  w eg e ta tyw n y  
naszego system u ne rw o w eg o, k ie ru ją c y  pracą 
m ięśn ia  sercowego. D z ię k i tem u serce p ra ­
cu je  w o ln ie j, a le  za to  w yp ych a  w ię ce j k r w i,  
pu ls je s t m ocn ie jszy, b a rd z ie j r y tm ic z n y  i  m ia 
ro w y . Jednocześnie rozszerza ją się na czyn ia  
w ieńcow e o d żyw ia jące  m ięs ień  se rcow y, po­
w o d u ją c  ty m  sam ym  lepsze jeg o  u k rw le n ie  
i  od żyw ien ie . P rż y  n a d m ie rn ym  p ic iu  ka w y  
na stę pu je  je d n a k  podrażn ien ie  au to no m icz ­
n ych  ośrodków  n e rw o w ych  serca, k tó re  pow o­
d u ją  przysp ieszen ie je g o  b ic ia , n ie m ia ro w ą  
akc ję , uczucie Jęku  itp .  Są to  w łaśn ie  typ ow e  
o b ja w y  w ch ło n ięc ia  przez org an izm  na d m ie r­
n e j ilo śc i ko fe in y .

C zarny n e k ta r  dz ia ła ró w n ie ż  pobudza jąco 
na  n e rk i i  u k ła d  m oczow y. Rozszerzenie na- 

'  czyń  po w o d u je  au to m a tyczn ie  zw iększoną f i l ­
tra c ję  ne rek.

K a w a  jes>t oczyw iśc ie  ś w ie tn y m  le k ie m  d la  
w szys tk ich  po dc iśn ien iow ców . O d w ro tn ie , b y ­
w a pow ażnym  niebezpieczeństwem  d la  w szyst­
k ic h  osób c ie rp ią cych  na nadciśn ien ie , m iaż­
dżycę n a c z y ń 'i  inn e schorzenia.

k t o  je d n a k  po w in ie n  w ystrzeg ać się p ic ia  
kaw y?  S p ró b u jm y  to  usystem atyzow ać. A 
w ięc :

♦  N A D C IS N IE N IO W C Y  i  a r te r io s k le ro ty c y  
(m iażdżycow cy), gdyż ka w a  podnosi ciś­
n ie n ie .

♦  C IE R P IĄ C Y  na ja sk rę  (g laucom a), groź­
ną chorobę oczu, po legającą na w zm o­
żonym  c iśn ie n iu  ś ród ga łko w ym  oczu. XJ 
ta k ic h  psobn ików  p ic ie  k a w y  może spo­

w o d o w a ć  uszkodzenie n ie zw yk le  czu łe j 
s ia tk ó w k i oka, a co za ty m  idz ie , osła­
b ić  nader pow ażn ie  w zro k .

♦  L U D Z IE  c ie rp ią cy  na nadczynność ta r ­
czycy, m a ją cy  w zm ożoną przem ianę m a­
te r i i ,  gdyż i ko fe in a  ją  w zm aga, pod­
nosząc te m p era tu rę  c ia ła  o p ó ł lu b  na­
w e t ca ły  s to p ień  C.

♦  C IE R P IĄ C Y  na po dra żn ien ia  s kó ry , gdyż 
po kaw ie  następu je  zacze rw ien ien ie  bo­
lesnych m ie jsc  i w zm ożone swędzenie.

♦  OSOBY z nadkw asotą  m a ją  po  kaw ie  
często zgagę.

♦  P O S IA D A JĄ C Y  do leg liw o śc i zw iązane z
w oreczk ie m  ż ó łc io w y m , źie znoszą za­

ró w n o  ko fe inę , ja k  i  pew ne p ro d u k ty , 
pow sta łe  p rzy  pa le n iu  kaw y .

P anu jące w śród k ie ro w e  iw  p rzekonan ie , iż  
kaw a w y ró w n u je  s k u tk i p ic ia  a lko h o lu , jes t 
oczyw is tym  błędem . N ie je d e n  szofer zapła­
c i ł  za ten b łą d  życiem .

Jeszcze na ko n ie c  m ała  uwaga. D odan ie do 
k a w y  m le ka  osłabia d z ia łan ie  ko fe in y , k tó re j 
część w iąże  się t  cząsteczkam i tłuszczu i  b ia ł­
ka zaw artego w  m le ku , op óźn ia jąc je j  prze­
dostanie się do k rw i.  Z  d ru g ie j je d n a k  s tron y  
przez to  samo przedłuża się je j  dz ia łan ie .

Czas jed n a k  kończyć, gdyż na m ałą  czarną 
u m ó w ił się i  Wasz

E S K U LA P

się na żadne forni­
ry, podrażają one 
znacznie koszt a nie 
dają wcale lepszego 
efektu niż ładne sos­
nowe słoje.

OSOBIŚCIE nie je 
stem zwolennikiem 
smarowania mebli la 
kierem -bezbarwnym, 
wolę politurę a na­
wet zwykłe bejcowa 
nie. Koszt takiego 
stolika, u znajomego 
majsterka nie powi­
nien przekroczyć 250 
złotych.

GRAFION

w  skład tzw. „Nowel 
Marchii” , przez pól 
wieku należało do 
państwa Krzyżaków 
(w latach od 1402— 
1454).

Miasto ulegało wie 
lu zniszczeniom wsku 
tek pożarów i dzia­
łań wojennych. W ro 
ku 1634 posiadało za 
ledwie 54 domy za­
mieszkane — a 150 by 
ło pustych, przeważ­
nie spalonych. Odbu­
dowało się jednak w 
latach następnych, 
dochodząc do znacz­
nej zamożności. W 
końcu ub. wieku od­
kryto tu pokłady bo­
rowiny i założono za 
kład leczniczy, od te 
go też czasu Trzciń- 
sko-Zdrój jest uzdfO 
wiskiem.

Zachowały się nie­
mal w całości wały 
obronne z XIV wie­
ku i bramy Chojeń- 
ska i Myśłiborska z 
dobudówkami z XVI 
wieku. Najpiękniej­
szym zabytkiem 
Trzcińska-Zdroju jest 
jednak ratusz, (patrz 
zdjęcie) zbudowany 
w  końcu XIV wieku, 
przebudowany w po-

M y ś l i
z ło t e
i... tom­
bakowe
„Jestem dyktatorem 

z konieczności a nie 
z własnej woli...”

ANTONIO 
SALAZAR 

dyktator Portugalii

„C i panowie (za­
machowcy) są bar­
dzo kiepskimi strzel­
cami...”

CHARLES 
DE GAULLE 

prezydent Francji

„Kobieta łatwiej 
przyzna, że nie ma 
racji, gdy ma rację, 
niż kiedy je j ńie 
ma...”-

MARYLIN MONROE 
aktorka amerykańska

„Idealny mąż — to 
taki, który traktuje 
swoją żonę, jakby by 
ła wyborcą, a on kan 
dydatem zabiegają­
cym o głosy.”

LOOS ANITA 
(zebr. G.B.)

łowię XV I wieku, z 
charakterystycznymi 
dla Pomorza Zachód 
niego późnogotycki- 
mi szczytami. Obec­
nie w  ratuszu mieś­
ci się Miejska Rade 
Narodowa.

Początki miejsco­
wego kościoła sięga­
ją XIV wieku, prze­
budowany on był 
gruntownie w wieku 
XIV i XV,

(z)

s.*  i¡są.
n&i  1m■m-

TAKĄ NAZWĘ na 
dał ulepszonej błyst­
ce M. Semuszin („Ry 
bołow Sportsmen” 
Torr; V I Moskwa 
1956). Według auto­
ra ulepszenie jakie 
wprowadził do zna­
nego typu błystki, o 
kształcie łyżki, dodat 
nio wpłynęło na osią 
gane wyniki poło­
wów.

Błystka „NADZIE­
JA” jest lepiej w i­
doczna dla ryb dra­
pieżnych nie tylko z 
góry, z dołu ale i  z 
boków.

Ulepszenie polega 
na przylutowaniu na 
wewnętrznej stronie 
błystki odpowiednie­
go kształtu żebra 
(rys. b). Przedtem

„nadzieja“
leżności od wielkoś­
ci błystki waha się 
od 4 do 8 mm.

Żebro umożliwia 
zamocowanie po­
dwójnej kotwiczki 
zawieszonej na kół­
ku łączącym błystkę 
z karabinkiem lub 
stalowym przypo- 
nem. Kotwiczka do­
brze się trzyma że­
bra dzięki rozgięciu, 
zmniejszając możli­
wość zaczepu, a w 
razie uchwycenia 
błystki przez drapież 
nika zsuwa się z nie 
go.

Błystkę „Nadzieja” 
stosuje się do poło­
wu szczupaków, bole 
ni i okoni.

, HIPOLIT

czy, są jednak i ta­
kie, które proszą o 
taki rysunek, by 
mógł być on zanie­
siony prosto do sto­
larza. Ponieważ naj­
częstsze „zamówie­
nia”  były na stoliki 
pod telewizor, poda­
ję dziś taki rysunek 
dla tych wszystkich, 
którzy nie spotkają 
w najbliższym półro­
czu żadnego architek 
ta na proszonej ko­
lacji.

A więc, drodzy 
moi, tendencją ogól­
ną jest żeby nie eks­
ponować samego sto­
lika a za najważniej 
szą uważać skrzynkę 
telewizora. Ta moda 
każe niektórym f ir ­
mom zagranicznym 
robić telewizory na 
cienkich wysokich 
nóżkach.

Nasz stolik winien 
być całkiem skrom­
ny, nie mający pre­
tensji do tego, by 
być samodzielnym 
meblem, ot, po pro­
stu „kończyny doi-

WYSMUKŁA 
SYLWETKA 
i pompony
-  oto kobieta

1963 roku

WIADOMOŚCI
h w t b is t w m «

POMORZA ZACHODNIEGO '

należy wyciąć w 
błystce dwa prosto­
kątne otwory, któ­
rych szerokość odpo­
wiada grubości że­
bra (rys. a). Sposób 
montażu (lutowanie) 
wyjaśnia rys. c. Wi­
dok zmontowanej i 

* uzbrojonej błystki 
pokazuje rys. d. Wy­
sokość żebra w za-

NADCHODZĄCY miesiąc paź 
dziernik — śmiało możemy na­
zwać miesiącem filatelistów. 
Czeka nas wiele imprez w ska 
Ii nawet światowej. Dzień 
Znaczka 9. X. obchodzony uro 
czyście przez wszystkie naro­
dy, jak i Międzynarodowy Ty­
dzień Pisania Listów od 9 — 
14. X.

18. X. — pocztowcy będą ob­
chodzili Dzień Łącznościowca. 
Wreszcie filateliści szczecińscy 
doczekali się uroczystości XV-!e- 
cia istnienia ich stowarzyszenia 
w Szczecinie.

W związku z powyższym, poza 
oficjalnymi uroczystościami, bę­
dzie szereg atrakcji jak: nowe 
wydanie za 60 gr i 2,50 zł — 
temat: obraz malarza A. Kamiń- 
skiego: „Stanowcza chwila”  (na 
.Dzień Znaczka” ). Odpowiednie 
stemple okolicznościowe będą 
stosowane w czasie wszystkich 
wymienionych uroczystości i im­
prez.

Nasz Oddział PZF zamierza 
zorganizować na swój jubileusz 

wystawę filatelistyczną — jako

przegląd prac swych członków. 
Dla upamiętnienia tej imprezy 
wydana zostanie specjalnie na­
drukowana kartka pocztowa 
z winietą Szczecina.

*  *  •

ZEBRANIA wymienne dla 
członków PZF i wprowadzonych 
gości odbywają się obecnie w 
świetlicy Oddz. Wojew. NBP 
przy ul. Obr. Stalingradu 10, w 
czwartki od godz. 13 — 20, i  w 
niedziele od 10 — 13.

NOW OŚCI PO LSK IE : z dniem  
25.V in ,  zosta ł w p row a dzo ny do obie­
gu, z oka z ji dn ia  F IP , (M iędzynarodo­
w ej Federac ji F il.)  znaczek za 60 gr. 
Przedstaw ia on  rep ro d u kc ję  J . M al­
czewskiego „Z a tru ta  s tu d n ia ” . Jedno­
ko lo ro w y  na papierze k re m o w ym  z 
p rzyw ieszką ze sloganem : „ F ila te li­
s ty k a  zbliża lud z i w szys tk ich  k ra jó w ” .

Z o k a z ji V I I  L e kkoa tle tycznych  M i­
s trzos tw  E u ro py  w  Be lgradz ie  została 
w yda na  seria 8 znaczków  o no m in a ­
le  40. 60, 90 g r. I ,  1.50. 1.55. 2.50 i  ?.40 
zł ze s ty lizo w a n ym i sy lw e tka m i spor­
to w có w  w  dyscyp lina ch , w k tó ry c h  
b ra liśm y  udzia ł.

P e rfo row ane i  c ięte uka za ły  s ię  vr 
obiegu 12..IX. W ydan ia  te  są rozpow ­
szechnione rów nie ż r.s kopertach l-ę o  
D n ia  (FDC).

JU R  W U*


